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Sekretarz stanu USA 
powinien przybyć 

do Warszawy 
NOWY JORK (PAP) 
„New York Post“ zamie­

ścił korespondencję z War 
szawy pióra Josepha Bar- 
ry‘ego. Barry po opisie mu
zeum obrazującego 
gestapowski, które 
dził w Warszawie, 
nuje, by sekretarz 
lub jego następca 
się do Genewy 
Bonn i zatrzymał

terror 
zwie- 

propo- 
Dulles 
udając 
ominął 
się na

krótki czas w stolicy PRL 
Żaden Amerykanin — pi- 
sze Barry—nie może cho­
dzić ulicami Warszawy bez 
uczucia gniewu i winy. Ża 
den Amerykanin widząc, 
jak cały naród skazany był 
na wyniszczenie, nie może 
nie odczuwać nienawi­
ści do ludzi, którzy plany 
te realizowali, nie może 
wyzbyć się uczucia winy, 
za to, że ludzi tych uzbraja 
i że nazywa ich swymi du 
chowymi braćmi. Troskę o 
mieszkańców Berlina za­
chodniego mogłaby zrówno 
ważyć co najmniej jednako 
wa troska o pozostałą część 
Europy.

Korespondent „New York 
Post“ podkreśla, że rola 
USA w uzbrajaniu Niemiec 
przekreśla wszystko, co mó 
wią one w innych spra­
wach, pozbawia te sprawy 
wszelkiego znaczenia.
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Granica na Odrze i Nysie
jest dla wszystkich ludzi pracy Europy

granicą pokoju
Louis Saillant o międzynarodowej konferencji 

związkowców w Zgorzelcu
WARSZAWA (PAP)

W związku z zakończeniem obrad 19 sesji Komitetu 
Wykonawczego .Światowej Federacji Zw. Zaw. — 7 bm.
w godzinach popołudniowych odbyła się w siedzibie
CRZZ w Warszawie konferencja prasowa z sekretarzem 
generalnym SFZZ Louis Saillantem. W konferencji ucze-
stniczyli: przewodniczący CRZZ, wiceprzewodniczący
SFZZ — I. Loga-Sowiński, sekretarze SFZZ: W. Berezin 
(ZSRR) i L. Pena (Kuba) oraz liczni przedstawiciele pra­
sy krajowej, radia i agencji zagranicznych.

sji o to, że minister spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych 
będzie zajmował się sprawami Eu­
ropy. Doświadczenie ostatnich lat 
uczy, że niejednokrotnie rząd 
USA dokonywał różnych posunięć, 
nie licząc się z 'wolą ludzi pracy. 
Obecnie jednak w związku z kon­
ferencją genewską nadeszła chwi­
la, aby głos i wola narodów euro­
pejskich były brane pod uwagę 
również i przez rząd Stanów Zjed­
noczonych.

Odpowiadając następnie na
Louis

Kandydatura Adenauera 
na prezydenta HRF 

wyrazem fiaska jego polityki
BONN (PAP)
Nie lada sensacją jest zgoda kanclerza NRF Adenauera, 

by kandydować na prezydenta NRF. Fakt ten może mieć 
daleko idące następstwa dla rozwoju polityki Niemiec Za­
chodnich. Zaskoczenie kół politycznych w Bonn i w innych 
stolicach państw zachodnich jest tym większe, że Adenauer 
przeciwstawiał się dotychczas stanowczo przekazaniu steru
rządów w inne ręce.
Adenauer mianowany został 

kandydatem CDU/CSU w wy­
borach prezydenckich na zebra 
niu 55-osobowego gremium,
które zwołano, by zastanowić 
się nad kandydaturą następ­
cy prezydenta Heussa- Gre­
mium to doszło do wniosku, 
że najbardziej odpowiednim 
kandydatem na stanowisko pre 
zydenta jest Adenauer. Sara 
kanclerz zastrzegł sobie do 
wtorku wieczorem decyzję, 
czy zgodzi się kandydować. 
Jednakże już w godzinach po­
południowych agencje zachod­
nie przyniosły wiadomość, że 
Adenauer zgodził się kandydo­
wać.

Na posiedzeniu grupy par­
lamentarnej CDU/CSU, na któ 
rym przewodniczący grupy 
Heinrich Krone poinformował 
deputowanych partii adenaue- 
rowskiej o propozycji gre­
mium, tylko jeden deputowa­
ny a mianowicie Leverkuhn z 
Hamburga wypowiedział się 
przeciwko kandydaturze kanc

SUKCES M. KRZYSZKOW SKIEJ
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Duży sukces odniosła Maria 
Krzyszkowska (na zdjęciu), so­
listka Opery Warszawskiej, 
tańcząc Odettę w II akcie 
„Jeziora Łabędziego” w cza-
sie festiwalu tanecznego w 
Monte Carlo.

CAF — fot. Matuszewski

Glos w Izbie Gmin

Większość Biytyjczyków 
uznsie linią Odra - Nysa

Dementi Białego Domu 
w sprawie 

dymisji Dullesa

Po zagajeniu konferencji 
przez I. Logę - Sowińskiego 
sekretarz generalny SFZZ — 
Louis Saillant omówił decyzje 
Komitetu Wykonawczego SFZZ 
w sprawie zwołania europej­
skiej konferencji związkowej i 
robotniczej nad Odrą i Nysą.

Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych nie zapom­
niała o swych zobowiązaniach 
przyjętych zarówno w czasie 
wojny jak i po wojnie w spra­
wie obrony pokoju i będzie je 
w dalszym ciągu konsekwent­
nie realizować. Dlatego Komi­
tet Wykonawczy SFZZ na swej 
sesji w Warszawie postanowił 
zwołać w Zgorzelcu nad Nysą 
— międzynarodową konferen­
cję związkowców i robotników 
z całej Europy. Porządek dzień 
ny tej konferencji przewiduje 
tylko jeden punkt — traktat 
pokojowy z Niemcami, sprawy
rozbrojenia zakazu użycia
broni termojądrowej. Na kon­
ferencję zaproszone zostaną 
wszystkie bez wyjątku organi­
zacje związkowe państw euro­
pejskich.

Zgorzelec wybrano na miej­
sce spotkania dlatego, że gra­
nica nad Odrą i Nysą jest dla 
wszystkich ludzi pracy Europy 
granicą pokoju. Jest to opinia 
ludzi pracy zarówno we Fran­
cji jak i w Polsce, we Wło-
szech, Czechosłowacji W

pytania dziennikarzy,
Saillant wyjaśnił, że wybór I ierza argumentując, iż powi- 
miejsca konferencji związkowej | nien on w "dalszym ciągu pia- 
i robotniczej nastąpił na propo j stować
zycję związków zawodowych
Polski i Niemiec. Gdyby były 
jakieś inne sugestie w tym 
przedmiocie, Komitet Wyko­
nawczy SFZZ skłonny byłby 
oczywiście dokładnie je roz­
ważyć.

Prąd elektryczny 
bezpośrednio 
z energii atomowej

NOWY JORK (IAP)
Robert Pidd, profesor fizyki 

na uniwersytecie Michigan o- 
znajmił we wtorek o odkry­
ciu sposobu produkowania prą 
du elektrycznego od razu z 
energii nuklearnej — bez po­
średnictwa turbin, generato­
rów, wymienników ciepła i in 
nych urządzeń stosowanych w 
elektrowniach atomowych i 
konwencjonalnych.

Pidd oświadczył, że w no­
wym urządzeniu, wypróbowa 
nym w laboratoriach atomo­
wych w .Los Alamos, źródłem 
prądu jest węglik uranu oto­
czony cezem (metal) w posta­
ci zjonizowanego gazu czyli 
plazmy.

Pidd nie ogłosił żadnych 
szczegółów ani nie powiedział, 
jal bardzo zaawansowane są 
eksperymenty w Los Alamos.

swój dotychczasowy
urząd. Jednakże gremium CDU/ 
CSU zdecydowało, że „najlep­
szy człowiek partii” powi­
nien stanąć na czele państwa.

Wyboru prezydenta dokona 1 lip- 
ca tzw. Zgromadzenie Federalne 
(obie izby parlamentu — Bundes­
tag i Bundesrat).

Powszechnie sądzi się, że nowy 
prezydent NRF nazywać się bę­
dzie Adenauer.

Kontrkandydatem Adenauera 
jest — jak wiadomo — prof. Carlo 
Schmid, mianowany przez SPD.

Wszystkie agencje zachodnie 
zgodne są do tego, że w wypad­
ku wyboru Adenauera na prezy­
denta, będzie on zmuszony odsu­
nąć się od aktywnej polityki. 
Zgodnie z konstytucją prezydent 
NRF ma jedynie funkcje reprezen 
tacyjne. Konstytucja bońska wło­
żyła w ręce kanclerza federalne­
go niemal całą pełnię władzy po­
litycznej. Dla CDU/CSU oznacza 
to również utratę przewodniczące­
go partii. Będzie ona ni usiał a 
znaleźć nie tylko nowego kancle­
rza, lecz również nowego przy­
wódcę partii. Wśród kandydatów 
na stanowisko kanclerza agencje 
zachodnie wymieniają przede wszy 
stkim przewodniczącego Bundes­
tagu Gerstenmaiera i ministra go­
spodarki Erharda, przy czym agen

z nominacją Adenauera: „Są­
dzę, że przyjęcie kandydatury 
przez dr. Adenauera jest przy­
znaniem się do fiaska jego po­
lityki”. Ollenhauer nie ukry­
wał, że fakt ten zaskoczył go.

RADIO NRD
O DECYZJI KANCLERZA 

NRF
Radio NRD IriTormując o no­

minacji Adenauera jako kan­
dydata CDU w wyborach pre­
zydenckich stwierdza, iż kanc­
lerz przyjął kandydaturę po 
wielotygodniowych przetar­
gach.

„Jest to dowód — stwierdza 
radio NRD — beznadziejnej 
sytuacji, w jakiej znalazła się 
polityka Bonn, za którą ponosi 
odpowiedzialność Adenauer.”

Agencja ADN zamieściła wia 
domość o decyzji Adenauera 
bez komentarzy.

W ASZYNGTON (PAP)
Kola oficjalne w Waszyngtonie 

powstrzymały się od wszelkich 
komentarzy na temat „czysto we­
wnętrznego wydarzenia” w polity­
ce NRF. Jednakże — jak stwier­
dzają depesze z Waszyngtonu —■ 
decyzja szefa rządu bońskiego by­
ła niespodziewana. Wydaje się, że 
ani Departament Stanu, ani am­
basada NRF w Waszyngtonie nie 
wiedziały o propozycjach przed­
łożonych Adenauerowi przez kie­
rownictwo jego własnej partii, a 
eksperci od zagadnień niemieckich 
w żadnym razie nie spodziewali 
się tak szybkiego wycofania się 
kanclerza z areny politycznej, 
zważywszy szczególnie jego czyn­
ny udział w przygotowaniach do
rokowań mi 
chodem.

Nie brak 1 
możliwości 
w polityce

iędzy Wschodem a Za-

też spekulacji na temat 
„drastycznych zmian” 

zagranicznej NRF, jąk-
kolwiek nie wyklucza się poważ- 
nych wpływów Adenauera, już ja­
ko prezydenta na politykę rządu.

cje te sugerują, że Erhard 
większe szanse.

OŚWIADCZENIE
OLLENHAUERA

ma

za ostałecznq
LONDYN (PAP)
Na wtorkowym posiedzeniu 

Izby Gmin, premier Macmil- 
•an> odpowiadając na interpe- 

; Iscje deputowanych stwierdził, 
। & mocarstwa zachodnie doszły 

znacznym stopniu do po­
rozumienia” co do licznych 
Punktów dotyczących konfe- 
rencji na najwyższym szcze­
blu.
Jeden z posłów labourzystow 

skich, Denis Healey, zwrócił 
SIQ do premiera z pytaniem, 
czy w rozmowach z prezyden­
tem de Gaulle’em poruszana 
była sprawa wschodniej gra- 
nicy przyszłego zjednoczonego 
Państwa niemieckiego. Ponie- 

premier ponownie odmó­
wił wyraźnej odpowiedzi na 
t° Pytanie, Healey zawołał z 

poselskich: „Generał de 
^aulle wypowiedział się za li- 

Odry i Nysy, jako osta- 
oczną granicą Niemiec Ten 

Punkt widzenia podziela więk- 
Sz°sć narodu brytyjskiego”.

Rozgłośnia „Columbia Bread- 
casting System” powołując się na 
wiarygodne informacje podała do 
wiadomości, że sekretarz stanu 
Dulles postanowił podać się do 
dymisji. Według tej rozgłośni, pre 
zydent Eisenhower zgadza się z 
decyzją Dullesa.

Rzecznik Białego Domu, James 
Hagerty, zaprzeczył jednak temu 
kategorycznie.

Reforma bankowa 
w ZSRR

Agencja TASS podała, że Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
zreorganizowało na wniosek Ra­

dy Ministrów ZSRR system ban­
kowych wkładów długotermino­
wych. Zostały zlikwidowane: Bank 
Rolny, Bank Finansowania Bu­
downictwa Komunalnego i Miesz­
kaniowego oraz banki komunalne. 
Funkcje, które banki te pełniły, 
zostały przekazane Bankowi Pań­

stwowemu ZSRR 1 Bankowi Prze­
mysłowemu ZSRR.

Bank Przemysłowy ZSRR będzie 
się odtąd nazywał Wszechzwiąz- 
kowym Bankiem Finansowania In 

| westycji (Strojbank ZSRR),

NRD. Przekonanie to staje się 
również coraz powszechniejsze 
wśród mas pracujących NRF. 
Tak myślą również ludzie pra­
cy ZSRR, Norwegii, Szwecji, 
Jugosławii, Albanii, Danii i 
wszystkich innych krajów eu­
ropejskich. Dlatego właśnie na 
tej granicy powinni się spot­
kać przedstawiciele mas pracu 
jących całej Europy w dniach 
8—10 maja br. — tj w 14 rocz 
nicę zakończenia II wojny 
światowej.

Konferencja w Zgorzelcu odbę­
dzie się w przeddzień genewskiej 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych. — W Genewie — mó­
wił L. Saillant — dyplomaci będą 
radzili nad tymi samymi problema­
mi co robotnicy w Zgorzelcu. Ro-. 
botnicy ocenią sytuację między­
narodową w 14 lat po wojnie 1 po­
wiedzą także swoje zdanie na te­
mat pracy dyplomatów.

Jest normalnym zjawiskiem, że 
organizacje związkowe krajów eu­
ropejskich zwracają się do swoich 
rządów z postulatami i opiniami. 
W Genewie — powiedział L. Sail­
lant ----- będą także przedstawicie­
le rządu państwa nieeuropejskie­
go 1 my nie mamy żadnych preten

Przywódca SPD E. Ollenhauer 
który obecnie bawi w Kopen­
hadze, oświadczył w związku

BUDOWY SZKÓŁ

Nasz fundusz budowy 
szkół nie przestał działać. 
Nadal Czytelnicy i słucha 
cze deklarują mniejsze lub 
większe datki na ten cel. 
Ostatnio otrzymaliśmy spo

re kwoty pieniędzy od: Ko
mitetu Rodzicielskiego
Państw. Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu; Szkoły Pod­
stawowej w Pakosławiu 
pow. N. Tomyśl: Robotni­
czej Spółdzielni Pracy „Che 
miczna Pralnia i Farbiar- 
nia“ w Poznaniu (zarobek 
z przepracowanej dobrowol 
nie niedzieli).

Dzieci niewidome z Za­
kładu w Owińskach oprócz 
zebranych przez siebie pie 
niędzy nadesłały nam list 
pisany alfabetem Breila. 
Oto jego fragment.

5-dniowy 
tydzień roboczy 
w whlkfch fabrykach 
raddsskkb

MOSKWA (PAP)
W niektórych fabrykach ra 

dziećkich wprowadzono już 5- 
dniowy tydzień roboczy. Pięć 
dni w tygodniu pracują m. in. 
robotnicy i robotnice wielkie 
go kombinatu lnianego w Ko 
stromie.

Pracę w fabryce zorganizo-* 
wano tak, iż przejście na 5- 
dniowy tydzień roboczy nie 
spowodowało zmniejszenia pro 
dukcji. Zatrudniono jeszcze 
jedna zmianę robotników oraz 

, zmodernizowano urządzenia i 
maszyny. W rezultacie tych 
zmian wzrosła zarówno wy­
dajność pracy, jak i produk­
cja zakładów, a zarobki ro­
botników zwiększyły się o 
5—15 procent.

W lecie fabryka kostromska 
przerwie produkcję na mie­
siąc. Cała załoga otrzyma za 
ten okres płatny urlop.

W Totku padł milion
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon-
kursie sportowym 
dnia 5 kwietnia br.

1 rozwiązanie z 6 
po ok. 995.991 zł,

Toto-Lotek z 
stwierdzono: 

traf. — wygr.
3 rozwiązania

z 5 traf. prem. wygr. po ok. 331.997 
zł, 106 rozwiązań z 5 traf, zwykł.
wygr po ok 
wiązania z 4 
258 Zł, 121.775 
wygr. po ok.

12.528 zł, 6.434 roz- 
traf. wygr. po ok. 
rozwiązań z 3 traf.
13 zł. (PAP)

Niewidome dzieci 
w nim tak:

piszą Dzieci grupy VI Państw.

Nie igrać z ogniem!

„Jako VI grupa Państwo­
wego Zakładu Dzieci Nie­
widomych w Owińskach 
k^Poznania w pełni doce­
niamy hasło „1000 szkół na 
1000-lecie.” Możliwości na­
sze są bardzo skromne, je­
dnak postanowiliśmy włą­
czyć się w szeregi ofiaro­
dawców RFBS. Ten skrom 
ny datek niech będzie ma­
leńką cegiełką na budowę 
szkół i uczczeniem 1000-le- 
cia.

Zakł. 
skach 
mi P. 
kiem, 
IV P.

Dz. Niew. w Owiń- 
wraz z wychowawca- 
Piszczkiem, Kmiecia- 
i wychowawcą klasy 
Osesem.

Nr konta Radiowo-Praso 
wego Funduszu Budowy 
Szkół brzmi:
PKO — POZNAN 5-9-650

Pieniądze można także 
składać w lokalu Rozgłoś­
ni RP przy ul. Berwińskie 
go 5 i Red. „Głosu Wlkp“. 
ul. Grunwaldzka 19.

30 dzieci zginęło 
w płomieniach 
w ciągu stycznia i lutego br.

WARSZAWA (PAP).
W okresie od 1 stycznia do 

28 lutego br. na terenie całe 
go kraju zanotowano 2.798 po 
żarów, w czasie których zginę 
ło 30 dzieci, a 549 budynków 
uległo doszczętnemu spaleniu, 
zaś 564 częściowemu uszkodzę 
niu. Straty materialne wynio 
sły ogółem ponad 35 min. zł, 
(w analogicznym okresie ub. 
roku miało miejsce 2.165 po­
żarów).- Te alarmujące dane 
przytoczono na konferencji 
prasowej zorganizowanej 7 
bm. w Warszawie przez Za­
rząd Główny Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych.



Negacja
i wojowniczość

przysłowie o świeczce i ogarku 
a przypominają punkty komu­

nikatu wydanego na zakończenie 
obrad jubileuszowej sesji rady pak­
tu północno-atlantyckiego w Wa­
szyngtonie. Z jednej strony mowa 
w nim o pewnym kontrolowanym 
— ograniczaniu wojsk i zbrojeń na 
określonym obszarze Europy, któ­
ry by stopniowo powiększano. Z 
drugiej — komunikat przeciwsta­
wia się wszelkiej ‘formie disenga- 
gement, czyli odsunięciu wojsk 
Wschodu i Zachodu, co doprowa­
dziłoby w konsekwencji do neutra 
lizacji Niemiec. Z jednej strony 
mówi się o nawiązaniu bliższych 
kontaktów między dwoma państ­
wami niemieckimi, z drugiej —— 
odmawia się uznania NRD.

W sumie, jak głosi komunikat, 
osiągnięto „pełne porozumienie co 
do generalnej linii politycznej”. 
Przeczy temu zapowiedź kontynu­
owania prac nad sprecyzowaniem 
stanowiska Zachodu przez grupę 
roboczą 4 państw na posiedzeniu w 
dniu 13 kwietnia w Londynie, i 
zakończenia ostatecznych przygo­
towań do genewskiej konferencji 
Wschód—Zachód dopiero 29 kwiet­
nia w Paryżu na konferencji mini­
strów spraw zagranicznych trzech 
mocarstw oraz NRF.

Niezbyt bogaty dorobek jak na 
jubileuszową sesję, poświęconą wy 
tyczeniu perspektyw NATO na o- 
kres następny.

Pierwsze kroki nowej fazy dzia-
łalności cechuje dawna
sztywność i dawna negacja wobec 
radzieckich propozycji porozumie­
nia i rokowań. Ten ujemny wynik 
spowodowany został niemożnością 
uzgodnienia spornych punktów wl 
dzenia atlantyckich sojuszników. 
Nie bez powodu kanclerz Adenau­
er złożył podziękowanie swojemu 
wysłannikowi ----  von Brentano —
który dość skutecznie podważył 
plany Macmillana doprowadzenia 
do jakiegoś kompromisowego pla­
nu porozumienia ze Wschodem. 
Przypuszcza się, że gwałtowne 
usztywnienie stanowiska Bonn wy­
wołane jest m. in. obawą, by Za­
chód nie brał pod dyskusję , pro jek 
tów, mających pewne wspólne ce­
chy z propozycjami przedstawio­
nymi przez opozycję rządową — 
SPD. w każdym razie kanclerz 
Adenauer posunął się nawet do 
określenia planów disengagement 
jako „olbrzymiego oszustwa”, 
czym dowiódł najlepiej, jak bar­
dzo .jest zirytowany perspektywą 
rokowań mogących zahamować je­
go politykę zbrojeń.

Napastliwość kół bońskich wobec 
Wielkiej Brytanii, traktowanej 
niemal jako zdrajcę sojuszu atlan­
tyckiego, opiera się na rzekomej 
sile osi Bonn-----Paryż. Ale nawet 
trzeźwiejsze koła zachodnio-nie- 
mieckie nawołują do ostrożności.
.GENERAL ostrzega

zarówno przed narażaniem się na 
zemstę ze strony Londynu w mo­
mencie, kiedy nadarzy się po temu 
sposobność, jak i przed sytuacją, 
w której „zblednie nieoczekiwa­
ny entuzjazm de Gaune’a” dla u- 
sbrpjonych Niemiec Zachodnich.

Ponadto mocarstwa zachodnie nie 
uczyniły nic. by wokół swoich o- 
brad wytworzyć atmosferę, mogą­
cą w jakiś sposób świadczyć o ich 
woli isto' ego porozumienia. Prze­
ciwnie, w tym właśnie czasie pre­
zydent Eisenhower wygłosił w 
Gettysburgu nowe wezwanie do 
zbrojeń 1 do „stanowczości”. Jedno 
cześnie odbyła się w Moguncji de­
filada wojskowa, w czasie której 
oddziały wojsk NATO S krajów 
ez.łonkt>wskich przemaszerowały 
zgodniejszym rytmem, aniżeli ich 
przedstawiciele debatowali w Wa­
szyngtonie. Jednocześnie urządzono 
„pokazowy” lot amerykańskiego 
samolotu do Berlina na nieprzepi­
sowej wysokości, co mogłoby u - 
jemnie wpłynąć na przygotowania 
do spotkania Wschód—Zachód, gdy 
by ZSRR nie potraktował tego in­
cydentu bez nerwowości. W tym 
czasie wreszcie opublikowano wo­
jownicze pogróżki dowódcy naczel 
nego wojsk NATO, Norstada do­
wódcy naczelnego wojsk USA w 
Europie, gen. Hodesa i gen. Twi- 
ninga, przewodniczącego komitetu 
szefów sztabu USA.

Te suony bojowe 1 stanie na 
baczność na pozycjach negacji nie 
przesłonią jednak najważniejszego 
faktu. Oto w swoje dziesięciolecie 
członkowie agresywnego rsaktu at- 
iantyckiego zmuszeni byli — pod 
naciskiem światowej opinii pu­
blicznej. z inicjatywy konstruk­
tywnej i konsekwentnie pokojowej 
polityki rządu radzieckiego — przy 
gotować się do spotkania Wschód— 
Zachód. A przecież przez ubiegłe 
lata czynili wszystko, bv do takie­
go spotkania — i to na najwyższym
szczeblu — nie dopuścić. (ro)

Przed rozwiązaniem problemu niemieckiego
Zachód musi uregulować sprawę Adenauera

stwierdza prasa zachodnia
Jak wynika z licznych komentarzy prasy zachodniej, „jedność” 

Zachodu, o której była jeszcze ostatnio mowa w Waszyngtonie 
po tamtejszych rozmowach ministerialnych i po sesji NATO, 
przedstawia się w chwili obecnej nader problematycznie. Cyto­
wany poniżej dziennik nowojorski pisze wręcz o rozkładzie tej 
jedności, a prasa zachodnioeuropejska kładzie wciąż nacisk na 
bardzo poważne niesnaski w obozie zachodnim spowodowane prze 
de wszystkim stanowiskiem Bonn. W tej sytuacji nie doszło je­
szcze bynajmniej do uzgodnienia poglądów państw zachodnich w 
wielu sprawach przed zbliżającym się spotkaniem Wschód—Za­
chód.

NOWY JORK (PAP)
W depeszy z Londynu ko­

respondent „New York Times” 
Middleton, oświadcza 7 kwiet­
nia, że jedność Zachodu osiąg­
nięta po wizytach premiera 
brytyjskiego Macmillana w 
Paryżu, Bonn i Waszyngtonie, 
znajduje się dziś w stanie roz­
kładu. Powołując się na wyso­
ce miarodajne źródła korespon 
dent pisze, że na tym właśnie 
polegał sens waszyngtońskiej 
deklaracji brytyjskiego mini­
stra spraw zagranicznych 
Lloyda, iż właściwie między 
państwami zachodnimi „nigdy 
nie było ostatecznego porozu­
mienia”.

Middleton stwierdza, że ten 
brak jedności przypisywany 
jest głównie niechęci „niektó­
rych państw zachodnich” do 
uznania faktu, iż chodzi obec­
nie o wybór między poważny­
mi rokowaniami ze Związkiem 
Radzieckim a „kryzysem mo­
gącym doprowadzić do woj­
ny”.

Dodaje on, że przyczyną „o- 
becnego chaotycznego stanu 
planowania dyplomatycznego 
na Zachodzie” jest ponadto 
okoliczność, że kanclerz NRF,

Adenauer, nie potrafił zrozu­
mieć, iż zjednoczenie Niemiec, 
„jakkolwiek niewątpliwie po­
żyteczne w Bonn jako slogan, 
ma w tej sytuacji niewielkie 
praktyczne widoki realizacji.”

PARYŻ (PAP)
„Przed rozwiązaniem pro­

blemu niemieckiego Zachód po 
winien uregulować sprawę 
Adenauera” — tak brzmi tytuł 
artykułu „Faris Journal” z 
dnia 7 bm.

Wystawa 
„Polskie Ziemie Zachodnie" 
we Frankfurcie n/Odrą

BERLIN (PAP)
We Frankfurcie nad Odrą otwar 

ta została w poniedziałek wieczo­
rem wystawa „POLSKIE ZIEMIE 
ZACHODNIE”. Obrazuje ona wiel­
ki wysiłek narodu polskiego, wło­
żony w odbudowę zniszczonych w 
czasie wojny polskich Ziem Za­
chodnich. Goście, którzy przybyli 
na otwarcie wystawy, obejrzeli fil­
my polskie o Ziemiach Zachod­
nich, Szczecinie oraz zespole Pie­
śni 1 Tańca „Śląsk”.

Hiszpania 
frankistoirska
w NATO?

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Chicago Daily 

Tribunc" donosi, że na kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych krajów NATO w 
Waszyngtonie rozpatrywana 
była m. in. sprawa przyjęcia 
do paktu północno-atlantyckie 
go Hiszpanii frankistowskiej.

Dziennik podaje, że Amery­
kanie nalegali na podjęcie po 
zytywnej decyzji w tej spra­
wie, jednakże sprzeciwiła s;ę 
temu Islandia. W końcu mia­
no zaakceptować „kompromi­
sowe" rozwiązanie przewidu­
jące, że generał Franco zwró­
ci się z prośbą o przyjęcie Hi­
szpanii w poczet członków 
NATO. Jednakże Franco —
jak pisze dziennik „c®ując
swoją mocną pozycję" doma­
ga się, aby NATO wystosowa­
ło do niego zaproszenie.

Jak wiadomo, Stany Zjed­
noczone maja na terytorium 
hiszpańskim 5 baz lotniczych 
oraz trzy bazy morskie.

Nowe wyroki i amnestia
w Iraku

LONDYN (PAP)
Jak podało radio bagdadzkie 

specjalny iracki trybunał woj­
skowy wydał w poniedziałek 
dalsze wyroki w procesie prze 
ciwko uczestnikom spisku w 
Mossulu.

Były dyrektor więzienia bag 
dadzkiego Ayub i były dowód­
ca pierwszej irackiej dywizji 
generał Omar Ali skażani zo­
stali na kary śmierci. Trybu­
nał zalecił generałowi Kasse- 
mowi skorzystanie jednak z 
prawa łaski w stosunku do ge­
nerała Ali i zamienienie lnu 
kary śmierci na karę dożywot 
niego więzienia.

Czterech innych oskarżo­
nych, w tym m. /n. były mini­
ster finansów w gabinecie 
Nouri Saida, skazani zostali na 
kary dożywotniego więzienia.

PARYŻ (PAP,
Według doniesień radia bag- 

dadzkego, premier Iraiku Kassem 
wystosował orędzie od narodu oraz 
do wszystkich przywódców i człotn 
ków plemienia Szammar, którzy 
Prali udział w spisku antyrządo­
wym. W związku ze zbliżającym
się postem muzułmańskim rząd
iracki ogłasza amnestię ,dla tych

NA MADAGASKARZE
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rodaków, którzy prosili o ułaska­
wienie i oświadczyli, że pragną po 
wrócić do ojczyzny”, „dla wszyst­
kich tych, którzy wyrazili skru­
chę i daje tym osobom możność 
powrotu do kraju”.

„Rząd — głosi orędzie — gotów 
jest również zezwolić na powrót do 
ojczyzny tym, którzy w związku z 
wydarzeniami w Mossulu opuścili 
kraj”.

KRWAWE LICZBY...
Jak komunikują z Algierii, woj 

ska francuskie zadały straty al­
gierskim siłom powstańczym w 
okresie od 23—29 marca wyraża­
jące się cyfrą 1138 osób zabitych 
i wziętych do niewoli. W komuni 
kacie sztabu wojsk francuskich 
podaje się, że w tym samym okre 
sie zginęło 58 żołnierzy francu­
skich oraz 60 osób cywilnych.

OMAN NADAL WALCZY...
Przedstawicielstwo Omanu w 

Kairze podało w poniedziałek, że 
powstańcy omańscy wysadzili 
ostatnio w powietrze 10 samocho­
dów wojskowych należących do
brytyjskich 
nych.

Komunikat

oddziałów kolonia!

informuje, iż walki
powstańcze toczą się w Omanie 
nadal i że ruch niepodległościowy 
na tym terytorium przybrał na 
sile.
DE GAULLE CHORY NA GRYPĘ

W Paryżu ogłoszono komunikat 
stwierdzający, że z powodu zacho 
rowania na grypę generał de 
Gaulle odroczył o tydzień podróż, 
w jaką miał się udać na prowin­
cję w dniach 9—12 kwietnia.

ULANOWA UDAŁA SIĘ NA 
WYSTĘPY DO USA

Halina Ulanowa odleciała we 
wtorek do Nowego Jorku z pierw 
szą grupą artystów Teatru Wiel­
kiego. Jak wiadomo, artyści ra­
dzieccy odbędą tournee po Sta­
nach Zjednoczonych i Kanadzie.

POŻAR ELEKTROWNI W BAZIE
ANTAftKTYCZNEJ

W nowo zbudowanej elektrowni

Po powrocie z Waszyngtonu 
— czytamy m. in. w artykule 
— ministrowie spraw zagra­
nicznych państw zachodnich 
wrócili wczoraj do swych ga­
binetów, a dzisiaj informują 
swoich szefów rządów o roz­
mowach dyplomatycznych z 
ub. tygodnia. „To nie idzie” — 
do takiej konkluzji zmuszeni 
będą zapewne panowie Couve 
de Murville, Selwyn Lloyd i 
Christian Herter. Dlaczego? 
Dlatego, że sesja NATO do­
wiodła, iż przed-rozwiązaniem 
problemu niemieckiego, Za­
chód musi rozwiązać problem 
Adenauera.

Przez swoje nieprzejednanie 
Adenauer może zablokować 
wszelkie rokowania między Za 
chodem a Wschodem. Dobrze 
by więc było, gdyby alianci 
przypomnieli mu uprzejmie, 
ale stanowczo następujące za­
sady:

1. NRF nie kieruje jeszcze poli­
tyką zachodnią. W tej sprawie 
Stany Zjednoczone, Wielka Bryta­
nia i Francja ponoszą szczególną 
odpowiedzialność. Jeżeli uważają 

I one, po zasięgnięciu opinii NRF, 
że należy zmienić stanowisko wo- 

I bec problemu niemieckiego, nie 
i zdradzają przez to bynajmniej 
■ swego niemieckiego sojusznika.
j 2. Zjednoczenie Niemiec to ideał, 
■ bardzo jeszcze daleki od konkrety 
! zacji. Byłoby więc rzeczą nieroz- 
I sądną ignorować istnienie Niemiec 
i wschodnich...
| 3. Nie przystępuje się do roko- 
' wań w żelaznym gorsecie. Niemą- 
i dre więc byłoby utrzymywać mi- 
1 nistrów zachodnich w sztywnej i 
: nieruchomej pozycji przed konfe- 
! rencją genewską. Jeśli się chce 
! rzeczywiście dyskutować z Mo- 
j skwą, trzeba jechać do Genewy z 
prawdziwym planem rokowań, a 

! nie z projektem nieustannego sta­
wiania veto.

„Paris-Journal” sądzi, że Adę- 
nauer może się znaleźć wkrót­
ce w sytuacji nie do utrzyma­
nia, jeżeli nie będzie się liczył
z tymi imperatywami.

PRZED WIZYTĄ 
MONTGOMERYEGO 

W MOSKWIE
—IRYTACJA BONN

LONDYN (PAP) 
„Zapowiedziana wizyta mar

szalka Montgomery’ego w Mo­
skwie pisze zachód nionie-
miecki dziennik „General-An- 
zeiger” — dolała nowej porcji 
oliwy’ do poważnie już zaognio 
nych stosunków między Londy 
nem a Bonn. Można sobie wy-
obrazić, jaką minę 
kanclerz Adenauer,

na bazy antarktycznej
Mawson wybuchł pożar. 23 człon­
ków australijskiej ekspedycji an- 
tarktycznej przez trzy godziny 
walczyło z ogniem. Elektrownia 
uległa zniszczeniu.

BILANS POWODZI 
NA MADAGASKARZE

Według doniesień z Tananariye 
lista ofiar powodzi, która nawie­
dziła ostatnio Madagaskar obej-
muje 143 zabitych, 41 rannych 
zaginionych.
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ZGINĘLI ŚMIERCIĄ 
LUDZI MORZA 

japońskich rybaków uznano
za zaginionych w czasie silnej bu 
rzy, która szalała na północ od 
wyspy Hokkaido. Z 50 statków ry 
backich, które podczas burzy znaj 
dowaly się na morzu, 11 nie po­
wróciło do swych baz.

„ził — 111" 
Moskiewska Fabryka 

dów im. Lichaczowa 
produkcję 7-miejscowcj

Samocho- 
rozpoczęła 

limuzyny
„Ził-111”. Nowy samochód ma 
silnik o mocy 220 km i rozwija 
prędkość do 170 km na godzinę.

KASZALOT — OLBRZYM
Rybacy radzieckiego statku „Sła­

wa” złowili w pobliżu Ziemi Ogni 
stej rzadki, egzemplarz kaszalota, 
którego długość wynosiła ponad 
19 metrów.

Kongres panafrykański 
— nowa organizacja 
murzyńska

LONDYN (PAP'
Jak podaje Agencja Reutera z 

Johannesburga, w poniedziałek 
zakończyła się tam 3-dniowa kon­
ferencja Murzynów z syszystkich 
części Afryki południowej. Posta­
nowiono utworzyć nową murzyń­
ską organizację polityczną pod 
nazwą kongres panafrykański. Ce­
lem tej organizacji ma być zjed­
noczenie narodów afrykańskich na 
bazie nacjonalizmu afrykańskiego; 
zlikwidowanie kolonializmu 1 wal 
ka o równouprawnienie Afrykań- 
czyków; utworzenie demokratycz­
nego afrykańskiego społeczeństwa; 
szerzenie idei federacji południo- 
wo-afrykańskiej 1 federacji pan- 
afrykańskiej.

doniesiono,
Macmillanie

zrobił 
gdy mu

że po premierze
także Montgo­

mery udaje się do Moskwy.'

na Mada-tysiące osób zginęło w odmętach wód 
gaskarze na skutek powodzi po pięciu kolejnych hut aga- 
nach. ~Tak wyglądały ulice w stolicy kraju — Tananarw;,
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Fot. — CAF

przed Poczdamem

de Gaulle uznał granice Polski
na

Nieznane

Odrze i Nysie
dokumenty o rozmowach

francusko-radzieckich 1944 r
MOSKWA (PAP)
Pod tytułem „Problem nie­

miecki w stosunkach radziec­
ko - francuskich w okresie 
wielkiej wojny narodowej 1941 
do 1945” ukazał się dodatek do 
nr. 4 czasopisma „Mieźdunaro- 
dnaja Żiźn” dodatek ten pu­
blikuje szereg nie znanych do­
tychczas dokumentów na temat 
stosunków radziecko - francu­
skich pod kątem widzenia pro­
blemu niemieckiego. W doku­
mentach tych poruszona jest 
również sprawa polska. Wyni-

SPD odrzuca
propozycje
wspólnej akcji z SED

BONN (PAP)
Prezydium zachodnioniemie 

ckiej partii socjaldemokratycz 
nej odrzuciło w poniedziałek 
wieczorem propozycje Socjali
s tycznej Partii Jedności
wszczęcia rokowań na temat
wspólnej akcji, 
dołowe ogniwa 
miastach NRF 
wiadają się za

Jak wiadomo, 
SPD w wielu 
często wypo- 
koniecznością

ka z nich, że de Gaulle jeszcze 
przed konferencją poczdam­
ską uznał w imieniu Francji 
granice Polski na Odrze i Ny­
sie.

Jeden z dokumentów zawie­
ra stenogram rozmowy Stali­
na i de Gaulle’a z 2 grudnia 
1944 r.

Mówiąc o granicach Niemiec 
Stalin oświadczył, że jego zdaniem 
prastare ziemie polskie powinny 
być oddane Polakom. De Gaulle 
oświadczył w odpowiedzi, że Odra 
powijana być granicą Niemiec, a 
dalej na południe granica powinna 
przebiegać wzdłuż rzeki Nysy, to 
znaczy na zachód od Odry.

Stalin potwierdził to i podkreślił, 
że jego zdaniem będzie to granica 
sprawiedliwa.

Wojna — mówił de Gaulle w cza. 
sie innej rozmowy ze Stalinem — 
spowodowała wiele zmian w sytu. 
acji Polski, zmian, które mogą 
sprzyjać przyjaźni między Polską, 
ZSRR i Francją. Jeżeli Francja hę 
dzie miała możność wykorzystać 
swój wpływ na Polaków uczyni to 
w duchu zacieśniania przyjaznych 
stosunków między Polską i Fran­
cją oraz między Polską i Związ­
kiem Radzieckim. Gdy Polska zo­
stanie całkowicie wyzwolona Frań 
cuzi wywrą swój wpływ na Pola­
ków, aby zgodzili się na propono. 
wane granice i aby Polska zajęła 
stanowisko szczerej przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i Francją.

współpracy i rozmów na te­
mat konkretnych spraw z or­
ganizacjami działającymi w 
NRD

Kandydaci
na astronautów

Inicjatywa Polonii godna uznania
CHICAGO (ZAP)
Na posiedzeniu Federacji Po 

lonii w Chicago zapadła u- 
chwała, aby organizacja ta

Kontrowersje
w łonie Ligi Arabskiej

LONDYN (PAP)
W Bejrucie trwają ożywione 

obrady Komitetu Politycznego 
Ligi Arabskiej. We wtorek de 
legacje dyskutowały nieofi­
cjalnie, w jaki sposób ma za 
kończona być sesja. Do chwili 
obecnej przedłożono trzy pro­
jekty rezolucji: projekt zgło­
szony przez ZRA i Jemen, wy 
rażający potępienie komuniz­
mu na Bliskim Wschodzie, 
zwłaszcza w Iraku, kompromi 
sowy projekt Libanu, reasu­
mujący tylko wyrażone na 
konferencji poglądy i nie zaj 
mujący żadnego stanowiska, 
oraz projekt Sudanu popiera 
ny przez Maroko, przewidują!
cy wysłanie do 
dadu delegacji 
miejscu zbadać

W dyskusjach

Kairu i Bag- 
mającej na 
sytuację, 
wtorkowych,

które zresztą nie zostały jesz 
cze zakończone, nie brali u- 
działu przedstawiciele ZRA i 
Jemenu. I

Korespondent agencji UPI 
wspomina o ostrej wymianie 
zdań do jakiej doszło między 
przedstawicielami ZRA i Su­
danu. Minister spraw zagra­
nicznych Sudanu, Kheir, w 
bardzo ostrych słowach potę­
pił nagły zwrot w polityce 
ZRA i jej antykomunistyczne 
stanowisko „dostosowane do 
chwilowych potrzeb".

przesłała redakcji znanego ty 
godnika „Life" podziękowa­
nie za opublikowanie artykułu 
w sprawie niemieckiej, w któ 
rym wyrażony był m. in. do- 
stulat uznania przez mocar­
stwa zachodnie obecnej gra­
nicy polsko-niemieckiej. W 
wykonaniu tej uchwały pre­
zes Federacji Polonii Plusdrak 
wysłał do redakcji „Life" od 
powiednie pismo, w którym 
podkreślił, że zamieszczony w 
tym tygodniku artykuł suge­
ruje realistyczne i praktyczne 
rozwiązanie. Redakcja „Life” 
podziękowała za list Federacji 
stwierdzając w swej odpowie 
dzi, że musi być znalezione 
rozwiązanie kłopotliwych za­
gadnień międzynarodowych.

Inicjatywa Federacji Polonii 
jest niewątpliwie godna uzna 
nia. Tego rodzaju poczynania 
ze strony organizacji polonij­
nych mogą okazać się bardzo 
pożyteczne dla sprawy osta­
tecznego uznania granicy na 
Odrze i Nysie przez mocar­
stwa zachodnie.

WASZYNGTON (PAP)
Jak informuje krajowy urząd 

do spraw astronautyki i prze­
strzeni kosmicznej lotnictwo amery 
kańskie wytypowało siedmiu męż­
czyzn na członków załogi sztucz­
nego satelity „Merkury” — pierw­
szego amerykańskiego satelity z 
ludźmi na pokładzie, który w 
przyszłości ma być wystrzelony «l 
Kosmos.

Kandydaci na „przyszłych zdo­
bywców przestrzeni międzyplane­
tarnej” wybrani zostali spośród] 
110 ochotników. Nazwiska ich nie 
zostały jeszcze ujawnione.

»lnwazja z Marsa«
RZYM (PAP)

Zwój kabla, który sęadł w pobli 
żu Bari (Włochy południowe) po­
siał blady strach wśród wieśnia­
ków, którzy sądzili, iż pryedmiot 
„pochodzi z Marsa’’. Przerażeni 
wieśniacy zaalarmowali policję o 
tajemniczym przedmiocie, który — 
jak twierdzili — spadł z jasrtego 
nieba.

Po bliższym obejrzeniu zwoju 
kabla policja wyjaśniła, iż został 
on najprawdopodobniej zgubiony 
przez samolot transportowy.

Obrady 
międzynarodówki 
socjalistycznej

KOPENHAGA (PAP)
We wtorek rozpoczęły się 

stolicy Danii obrady między­
narodówki socjalistycznej. Sa 
to obrady przygotowawcze * 
związku z kongresem między 
narodówki socjalistycznej, kto 
ry odbędzie się w dniach 14-* 
18 lipca w Hamburgu.

Podczas obrad omówiona z°: 
stanie obecna sytuacja polity­
czna na świecie, w tym rów­
nież — jak przypuszcza sk 
— poruszona zostanie sprana 
wysuniętego ostatnio prze2 
socjaldemokratów zachodnio-! 
niemieckich planu w sprawy 
rozwiązania problemu niemk 
ckiego.

Pogoń 
za 37 wariatami

Ponad 400 policjarftów i żołni^ 
rzy prowadzi gorączkowe posZUW’ 
wania pacjentów dwóch szpit3. 
dla umysłowo chorych ze staf>“ 
Maryland, którzy w niedzielę ,u' 
ciekli z zakładów. Spośród 37 uc’.e 
kinjerów, z których większość i” 
przekroczyła 20 roku życia 16 
stało już schwytanych Nie nat*a' 
fioiio na ślady pozostałych.
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Łódzka Fabryka produkuje zegary ścienne, samochodowe, 
budziki, szybkościomierze. Ostatnio fabryka wprowadziła na 
rynek dwa nowe rodzaje budzików: „Zuch” i „Mewa”. Na 
zdjęciu widzimy kontrolerkę techniczną Zofię Lang przy 
regulowaniu budzików. caf — fot. Puciato

Mleko — „leci" 
gorzej z ziemniakami

Pomyślnie przedstawia się 
wykonanie kwartalnego planu 
skupu w wielkopolskim rolni­
ctwie. Mimo spadku podaży 
żywca, plan operatywny zo­
stał wykonany w 101,3 proc. 
Zakupiono o 8 tys. ton więcej 
niż w I kwartale ub. roku.

Skup tegoroczny charakte­
ryzowało nasilenie obowiązku 
wych dostaw. Plany miesięcz

Z sali sądowej

Surowa kara
25-Ietnia Brunona Dolatówna, bę 

dąc księgową Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego w Karczewie (pow. 
Kościan), w listach plac dla pra­
cowników spółdzielni wykazywała 
większe kwoty niż należało, nie 
odprowadzała nadwyżek kasowych 
do banku, fałszowała dokumenty 
i w ten sposób przywłaszczyła so­
bie ok. 99 tys. zł. Sąd Wojewódz­
ki skazał Dolatównę na 6 lat wię­
zienia, 2 tys. Zł grzywny oraz utrą 
tę honorowych 1 obywatelskich 
praw publicznych na okres 3 lat. 
Ponadto trybunał orzekł przepa­
dek w całości mienia oskarżonej.

(ak)

Setki tysięcy strat
Śledztwo prowadzone w sprawie 

nadużyć popełnionych w Pilskich 
Zakładach Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych wykazu­
je, że przedsiębiorstwo to poniosło 
straty, które liczyć trzeba w set­
ki tysięcy złotych. Jest to rezultat 
chaotycznej gospodarki finanso­
wej (np. niesłuszne wypłacenie pre 
mU na sumę 100 tys. zł), materia­
łowej i produkcyjnej. Ponadto w 
zakładach tych dokonano wielu 
kradzieży. Dotychczas w tej spra­
wie jest podejrzanych ok. 20 osób, 
z dyr. naczelnym PZ TPMB — Wła 
dysławem Pawlińskim na czele. 
Jest on również podejrzany o nie­
uzasadnione powoływanie się na 
Wpływy w prokuraturze i podjęcie 

pośrednictwa w umorzeniu 
śledztwa oraz zainkasowanle w 
twiązku z tym 5 tys. zł. (ak)

Sam zgłosił się...
D°ść rzadki wypadek zdarzył się 

w Zielonej Górze. Kierownik jed- 
ne?o z miejscowych przedsię­
biorstw kuśniersko-krawieckich — 
W. Górewicz, zgłosił się do pro­
kuratury 1 złożył zeznania o po­

pełnionych nadużyciach.

Jak wykazało śledztwo, Góre- 
wicx nie wpłacał do kasy pobiera- 
"Ych od klientów zaliczek. Ponad 
to kontrola stwierdziła braki w 
Materiałach. Niedobory oblicza się 
”a ponad 100 tys. zł, natomiast 
C’órewicz przyznaje się do 87 tys. 
W- (PAP)

„Humanitarny" 
zabójca

Mieszkaniec Częstochowy, Hlpo- 
t Miszkiewicz, przypuszczając, że 
eściowa posiada duży majątek w 
Marach, postanowi! nim zawład- 
$ć. w tym ceju włączył kabel 
ektryczny do kontaktu, a następ 
'e Przyłoży! go do śpiącej w o- 
yni momencie kobiety. W efek- 

,e staruszka straciła przytomność, 
ecz po pewnym czasie ocknęła się 

s “^alarmowała sąsiadów. Niedo­
by morderca oświadczył po a- 
•'sztowaniu, że użył prądu, po- 

pważ uważał, że tego rodzaju 
Pr^ jest bardziej humanitarna 

2 ®P. uderzenie cegłą.

(PAP) 

ne były wykonywane z nadwy 
żką: w styczniu — 158 proc., 
w lutym — 136 proc., w mar­
cu — 105 proc. Stosunkowo 
wysoka była podaż koni i by 
dła. Trzeba dodać, że wielu1 
rolników przedterminowo zre 
alizowało obowiązkowe dosta­
wy. Zachęciła ich do tego prze 
de wszystkim wysoka premia 
w miesiącach zimowych, się­
gająca 40 proc, ceny sprzeda­
wanych sztuk.

i wyciągać z łóżka, żeby z 
rozkosznie niewinnym u- 
śmieszkiem zapytać „czy 
jest u pana klucz od stry­
chu?”

Nie, nie na tym wolność 
polega, żeby nie liczyć się 
z otoczeniem. To jest nie 
wolność, ale karygodna sa­
mowola. Niepotrzebnie ni­
szczymy sobie nawzajem 
nertoy, niepotrzebnie obni­
żamy naszą wydajność pra 
cy. Były już rozmaite ha-

czy o mnie, strzeż się po­
żaru! A ja

CISZEJ! Rozlepmy wszę 
dzie afisze z tym jednym 
słowem, wygłośmy kilka po 
gadanek przez radio, dru­
kujmy artykuły w prasie 
— może to coś pomoże. 
Może ludzie wreszcie zro-
zumieją, że późnym 
czorem i wczesnym
kiem należy zachowywać 
się po prostu po ludzku... 

STO

Jeśli chodzi o mleko, ogó­
łem wpłynęło do mleczarni o 
2 min. Itr. więcej niż w ana­
logicznym k-wartale 1958 r.

Kwartalny plan skupu zbo­
ża został wykonany w 89,7 
proc. Natomiast realizacja o- 
bowiązkowych dostaw przebie 
gała na ogół zadowalająco, 
choć są jeszcze pewne zaleg­
łości u niektórych rolników. 
Skup wolnorynkowy nie speł­
nił pokładanych w nim na­
dziei. Dotychczas plan roczny 
zrealizowano w 71,5 proc.

Bardzo niekorzystnie przed­
stawia się sytuacja w skupie 
ziemniaków. Zaległości z ty­
tułu obowiązkowych dostaw 
wynoszą 110 tys. ton. Obecnie 
przystępuje się do wiosennej 
akcji skupowej po odkryciu 
kopców. Ustalono ceny. W 
sprzedaży wolnorynkowej wy 
noszą one: 85 zł za kwintal 
ziemniaków jadalnych, 70 zł 
za przemysłowe i 150 zł za jed 
nolitą odmianę na eksport. Po 
za tym gorzelnie płacą po 50 
zł za kwintal ziemniaków nad 
gniłych. (emp)

Nowi laureaci „Oscara"
Akademia Filmowa w Holly 

wood przyznała doroczne na­
grody „Oscara". Za najlepsze 
kreacje aktorskie nagrody o- 
trzymali: David Niven (głów 
na rola w filmie pt. „Odsepa­
rowany od stołu i łoża") i Su- 
san Hayward (za rolę w fil­
mie „Pozwólcie mi żyć").

Za najlepszy film uznano 
„Gigi" reżyserii Vincento Mi- 
nelli. Spośród filmów zagra­
nicznych „Oscara" otrzymał 
film francuski „Mój wuja- 
szek" reżyserii Jacąues Tati. 
Specjalną nagrodę honorową 
przyznano Maurice Chevalię- 
rowi. (PAP)

KONIEC POZNAŃSKIEJ CY 
T ADELI...

...nastąpi chyba dopiero za 
parę lat. Na razie stare mury 
wciąż jeszcze dostarczają ce­
gieł na budowę domów.

Fot. — K. Przychodzki

W obronie krytykujących
I POZNAŃSKA PALMIARNIA?

Ostatnio coraz częściej wraca na 
szpalty naszych gazet temat, na 
którym już niejedno dziennikar­
skie pióro się wytarło. Różne pi­
sma w różnych stronach kraju za 
czynają znowu przypominać o spo 
łecznej potrzebie krytyki, o o- 
bywateiskim — nie tylko 
prawie, ale obowiązku 
reagowania na dostrzegane zanie­
dbania lub nadużycia. Jednocześ­
nie coraz więcej sygnałów wska­
zuje na fakt, iż wciąż jeszcze nie 
udało nam się rozwiązać problemu 
dość podstawowego: w jaki spo­
sób ludzi, mających odwagę wy­
powiedzenia przysłowiowego sło­
wa prawdy, zabezpieczyć przed 
zemstą kombinatorskich sitw.

chwili obecnej sytuacja 
* ’ wygląda w ten sposób, 

że nawet w wypadku, gdy 
zwolnienie z pracy jest oczy 
wistą represją np. za złożenie 

.w prokuraturze doniesienia o 
dostrzeżonych nadużyciach — 
żadna instancja naszego apa­
ratu wymiaru sprawiedliwoś­
ci nie ma wyraźnego tytułu 
prawnego do podjęcia kroków, 
które by zmusiły władzę zwie 
rzchnią krytykującego do zmia 
ny decyzji. Prokurator może 
wystąpić w roli protektora, 
który perswaduje i zatraca u- 
wagę kierownictwu instytucji, 
że krzywdzi człowieka, który 
słusznie podjął krytykę. Sąd 
może urzędowo (podejmując 
tzw. postanowienie wypadko 
we na marginesie rozprawy)

Wkrótce — 
„Duoflexy“

Popularne aparaty fotogra­
ficzne „Start" i „Druh" oraz 
,.Fenix-l“, produkcji warszaw 
skich Zakładów Foto-Optycz- 
nych cieszą się uznaniem wie 
lu fotoamatorów. Wkrótce u- 
kazać się mają na rynku no 
we aparaty fotograficzne 
WZFO. Będą to: „Fenix-2“ o- 
raz ,,Duoflex“ — wysokiej kia 
sy lustrzanka której pierwo­
wzorem jest „Start". Przewi­
duje się, że pierwsza seria 
produkcyjna aparatu „Fe- 
nix-2“ ukaże się w maju, a 
,,Duoflexów“ w miesiąc póź­
niej. (PAP)

Zamiast w N. Jorku..,
Międzynarodowy Trybunał 

Sprawiedliwości ONZ — tym 
razem w Poznaniu? Tak, naj­
bliższe posiedzenie odbędzie 
sie 11 i 12 bm. Oczywiście „na 
niby" Organizuje je poznań­
skie koło Studenckiego Stówa 
rzyszenia Przyjaciół ONZ. In­
formacji na ten temat udziela 
nam grający rolę przewodni­
czącego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości — 
Janusz Bogucki.

— Do zrealizowania tego po 
mysłu zachęciła nas udana 
„sesja Rady Bezpieczeństwa" 
w Warszawie. Postanowiliśmy 
urządzić podobne posiedzenie 
w Poznaniu. Tematem „obrad 
MTS" ma być wydanie opinii 
doradczej o interpretacji Kar 
ty ONZ co do kompetencji 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie ^przyjmowania no­
wych członków. Przed zam­
knięciem przewodu sądowego 
zostanie ogłoszona uroczyście 
opinia doradcza.

Przybędą reprezentanci kół 
Przyjaciół ONZ z całego kra­
ju. Organizatorzy zapraszają 
wszystkich sympatyków, inte 
resujących się zagadnieniami 
polityki międzynarodowej. Po 
czątek: sobota godz. 10 (po 
przerwie o 15) w niedzielę 
godz. 10 Sala Posiedzeń RN 
m. Poznania (Zamek).

(emp) 

zwrócić się z pouczeniem, 
że zwolnienie z pracy krytyku 
jącego było decyzją niesłusz­
ną. Jednak w wypadku gdy. 
pouczani mają mocne nerwy 
— na pouczeniach może się 
skończyć. Nie ma bowiem w 
naszym ustawodawstwie ta­
kiego paragrafu, który 
by mówił o odpowiedzialności 
za tępienie słusznej krytyki 
i który by przewidywał jakąś 
represję karną za lekceważe­
nie sądowego pouczenia w te 
go typu sprawach.

W związku z tym coraz pow 
szechniej zdobywa sobie zwo 
lenników pogląd, iż krytykę 
i krytykujących należy zabez­
pieczyć przed prześladowania 
mi ustawowo. Musi być odpo 
wiedni paragraf, chroniący 
tych, którzy aktywnie prze­
ciwstawiają się złu.

Niewątpliwie ustawa taka 
jest bardzo potrzebna. Ale zno 
wu z drugiej strony powstaje 
pytanie czy główny ciężar od 
powiedzialności za ochronę lu 
dzi podejmujących słuszną 
krytykę, powinien spoczywać 
na prokuratorze i sądach?

Doświadczenie i praktyka 
dowodzą raczej, że kwestia: 
jak obronić krytykujących — 
jest pochodną i fragmentem 
znacznie szerszego problemu. 
Radykalnie i gruntownie roz. 
wiązać ją może tylko uspraw 
nienie systemu periody oz 
n e g o rozliczania się przed 
władzą ludową i przed masa­
mi z tego, w jaki sposób kaź 
dy kierownik gospodaruje swo 
ją placówką. Potrzebne jest u- 
sprawnienie systematycznej 
kontroli, w jaki sposób czło­
wiek postawiony na odpo’.. ie 
dziainym stanowisku wypeł­
nia obowiązki i wykorzystu­
je przywileje niezbędne oła rc 
alizacji zadań związanych z 
kierowniczymi funkcjami.

Sporo o tym zagadnieniu 
mówiło się m. in. na III Zjeź 
dzie.

Echem tej dyskusji jest nie 
wątpliwie zarządzenie, które 
ostatnio wydał Prezes Rady 
Ministrów w sprawie usunię­
cia zaniedbań w zakresie nad 
zoru i kontroli. Zarządzenie 
to mówi nie o tych, którzy 
krądną, lecz o tych, którzy 
przyglądają się temu bezczyn 
nie. W myśl tego zarządzenia 
w każdym wypadku ujawnię 
nia nadużycia kierownik za­
kładu pracy obowiązany 
jest zbadać, czy zaniedbanie 
obowiązku nadzoru lub kontro 
li nie zostało spowodowane 
przez osoby do tego powołane. 
Po drugie, zobowiązany jest 
on zbadać, przez jakie luki 
w organizacji zakładu, insty­
tucji czy urzędu — przestęp­
stwo mogło dojść do skutku.

Jeśli okaże się, że do po­
pełnienia przestępstwa przy­
czyniło się zaniedbanie służ­
bowego obowiązku nadzoru— 
kierownik zakładu pracy mu­
si zawiadomić prokuratora i 
równocześnie swą jednostkę 
nadrzędną. Zobowiązany jest 
on także przedsięwziąć w ra­
zie potrzeby takie decyzje or­
ganizacyjne, które by na przy­
szłość zamknęły możliwość do 
konania przestępstwa. W sto­
sunku do kierowników zakła­
dów winnych zaniedbań — o- 
bowlązki te spełniają instan­
cje nadrzędne.

Wydaje się, że idąc dalej w 
tym kierunku skuteczniej za­
bezpieczymy ochronę ludziom

Tylko dla kandydatów
na oficerów

Jak corocznie, odbywa się wer­
bunek do szkół oficerskich, do któ 
rych mogą być przyjęci: poborowi 
i przedpoborowi, podoficerowie i 
szeregowcy, odbywający zasadni­
czą służbę wojskową, podoficero­
wie zawodowi, oraz podoficerowie 
i szeregowcy rezerwy (stanu wol­
nego, do 24 lat życia, a kandyda­
ci do oficerskich szkół lotniczych 
— 23 lat życia). Obowiązuje wy­
kształcenie w zakresie szkoły o- 
gólnokształcącej albo równorzęd­
nej, uprawniającej do studiów w 
szkołach wyższych.

Przy przyjęciu do oficerskich 
szkół lotniczych wymagane jest 
dodatkowo posiadanie odpowied­
niej zdolności fizycznej i psychicz 
nej do służby w lotnictwie, stwier 
zdone przez Komisję Poborową i 
Główną Komisję Lotniczo-Lekar­
ską, posiadanie II ki. pilota szy­
bowcowego i ukończenie z wyni­
kiem pomyślnym przeszkolenia sil 
nikowego w zakresie 30—40 godzin 
lotu na obozach, organizowanych 
przez Aeroklub PRL.

W wyjątkowych wypadkach mo­
gą być przyjęci kandydaci, którzy 
nie posiadają II kl. pilota szybów 
cowego lecz przejdą przeszkolenie 
samolotowe, uzyskując 50 godzin 
lotu. Szczegółowych informacji u- 
dzielają WKR-y, (of)

podejmującym słuszną kryty­
kę, zostawiając ewentualne­
mu paragrafowi o odpowie­
dzialności karnej za prześlado 
wanie krytyki rolę ostatniego 
środka, po który sięga się już 
po wyczerpaniu bliższych, 
szybciej działających i bar­
dziej podstawowych.

Lód z... komina
i kolorowe cementy

Ciekawe są zamierzenia na 
ukowców Instytutu Przemysłu 
Włażących Materiałów Budo­
wlanych w Groszowicach, za­
planowane do realizacji w naj 
bliższych łanich. Samo tylko 
zastosowanie tzw. mineraliza- 
torów zwiększy średnio wydaj 
ność pieców cementowych o 5 
proc. „Recepty" na osiągnię­
cie tych wyników są opraco­
wane, a naukowcy zaczynają 
już pomagać w praktycznym 
ich stosowaniu.

Istnieją też możliwości do­
starczenia na rynek różnych 
■artykułów, które przemysł ma 
teriałów budowlanych może 
dawać w ramach produkcji u- 
bocznej. Np. dwutlenek wę­
gla ulatniający się z kominów 
wykorzystany zostanie do pro 
dukcji suchego lodu, a siar­
czan potasu, powstający przy 
produkcji klinkieru, przetwa­
rzany będzie w doskonały na­
wóz sztuczny. Domy nasze 
powinny mieć lżejszą kon­
strukcję. Ożywią je kolorowe 
tynki, a z ich wnętrz drewno 
wyprą różnorodne, lepsze i 
estetyózniejsze tworzywa. Te­
chnologia produkcji cementu 
białego jest już gotowa, a stąd 
tylko krok do wyrobu cemen-

(PAP)tów kolorowych.

Wiosna, już wkrótce ze 
chcemy spać przy o- 
twartych oknach, w 

związku z czym proponuję 
wielką, ogólnonarodoioą, o- 
gólnokrajową akcję, czy 
kampanię — jak wolicie — 
pod krótkim, ale... krzy­
czącym hasłem: CISZE J!

Podejdźmy tym razem do 
tego zagadnienia nie ‘od 
strony medycznej, ale po-
wiedzmy gospodarczej.

K

Morze atramentu wylano 
na temat wydajności pra­
cy. Dlaczego jest zła, nie­
dostateczna .i co należy 
zrobić, żeby ją podnieść. I 
szuka się rad na tę poważ­
ną bolączkę na terenie za­
kładu. Mówi się o lepszej 
organizacji pracy, o bodź­
cach ekonomicznych, o 
BHP. szuka się Bóg wie ja­
kich innych, słusznych skąd 
inąd środków zaradczych. 
A ja myślę, że jeżeli już 
szukać — to wszędzie. Nie 
tylko w zakładzie pracy, 
ale np. i w domu. Nie bę­
dę mówiła o złych czy do­
brych warunkach mieszka­
niowych pracownika, ani o 
innych mniej czy więcej 
ważnych sprawach, ogra­
niczę się do jednej tylko bo 
łączki.

Jak sądzicie, czy nie 
wyspany człowiek mo­
że wydajnie pracować? Nie 
może — nawet dziecko to 
przyzna. A ilu wrogów czy­
ha na nasz dobroczynny 
sen. Zaledwie zasnąłeś, a. 
już jakiś rozkoszny moto­
cyklista urządza sobie rajd 
bez tłumika dookoła two­
jego donru i co kilka minut 
z piekielnym warkotem 
.rwojej piekielnej maszyny 
budzi, człowieka ze snu. Że­
by tylko jednego człouńe- 
ka. Wszystkich mieszkań­
ców dzielnicy! A że takich 
rozkoszniaków - motocyklis 
tów jest w każdym mieście
sporo, więc proszę
policzcie sobie ilu z nas 
może liczyć na to, że nie 
zostanie obudzony z pierw­
szego snu.

O świcie moglibyście je­
szcze z godzinkę pospać. 
Nic z tego. Przed spółdziel 
nię waszeffo domu zaje­
chała (i codziennie, nawet

Kaktusy te zobaczyć 
tu oranżerii... PGR Lu-

Nie! 
można
biechów (woj. wrocławskie)* 
Ładne, prawda? I ta pani też.^ 

caf — fot. Wołoszczuk

Na takie
krzesła czekamy

Kieleckie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych przystępują do prodwk 
cji nie wytwarzanych dotychczas w 
kraju krzeseł z polichlorku winy­
lu. Odznaczać się one będą lekko­
ścią, trwałością oraz nowoczesną 

Wykonane zostaną w róż-linią.
nych kolorach. W najbliższym cza­
sie na rynku ukaże się pierwszy 
10(10 takich krzeseł. W razie dużege 
zapotrzebowania produkcja zosta­
nie wydatnie zwiększona.

(PAP)

.w .niedzielę zajeżdżą) cię­
żarówka, przywożąca, mle­
ko. Zaczyna, się zrzucanie 
baniek i skrzyń — z hu­

trzaskiem, jakbykiem
się dom walił, przy akom­
paniamencie wrzasków, jak 
by się paliło. Nie mówiąc 
już o ożywionym trajkocie 
kobiet czekających na to
mleko. A to 
godzinie 5-ej!

Niesamowita 
już odjechała,

wszystko o

ciężarówka 
obracasz się

na drugi bok — może przez 
pół godzinki uda się jeszcze 
zdrzemnąć? Gdzie tam! 
Ktoś sobie zamówił, taksów 
kę i. kierowca trąbi prze­
raźliwie, raz za razem — 
tu — tu — tu! Tu — tu— 
u! Oszaleć można. Albo coś 
innego: są domy, które ma 
ją ogólne strychy i jeden 
klucz. Miałeś szczęście, że 
w ostatnich dniach żona 
twoja „zrobiła pranie”, są­
siadzi liczą więc na to, że u 
ciebie jest klucz. To nic, 
że juz kilka dni temu obu­
dzono cię skoro śuńt i ten 
nieszczęsny klucz zabrano, 
ale jeszcze przez ty­
dzień będą cię rano budzić

śta: alkohol to twwj
wróg, mój samochód, śmad

proponuję kró- 
jedno słowa:cej. Tylko

wie- 
ran-

słr. 3



Zachodnie porównania
Polonijne
rozmaitości

...„Mamy jeszcze bardzo mało informacji o kradzieżach w na­
szych sklepach z samoobsługą — pisze Leon Koźniewski w dwu-
miesięczniku „Handel wewnętrzny’ Posiadane informacje

nie uzasadniają obaw, że najważniejszą trudnością przy wpro­
wadzaniu samoobsługi w Polsce będzie masowa kradzież przez 
kupujących”. Wprost przeciwnie — kradzieże nie przybrały 
rozmiarów wyraźnie odbiegających od tego, co obserwujemy 
w innych krajach, a nawet w niektórych przypadkach nie 
osiągnęły tych rozmiarów. Przy właściwym doborze personelu, 
racjonalnym systemie płac, celowej organizacji sprzedaży, skle­
py z samoobsługą nie mają większych strat z powodu kradzieży 
dokonanych przez nabywców, niż sklepy o tradycyjnej metodzie
sprzedaży; natomiast kradzieże 
ków są w nich mniejsze.

spowodowane przez pracowni-

ak przeciwdziała się kra-
J dzieżom w sklepach 

Zachodzie?
Sklepy z samoobsługą, 

wet największe, buduje

na

na­
się

CO Z TĄ TRAWKĄ?

CZYTELNIKOWI

Bużo mówi się w prasie 
i radio o boiskach 

szkolnych i udostępnianiu 
ich szerokim rzeszom dzia­
twy. Głosy te pozostają je­
dnak często bez echa. Tak 
na przykład jest w wypad­
ku dzieci, które uczęszcza­
ją do szkoły nr 23 przy ul. 
Żeromskiego. Jest tc nowa 
i piękna szkoła. Ma ona 
również piękne boisko. Nie­
stety, jest ono niedostępne 
dla dzieci, którym tak bar­
dzo potrzeba trochę ruchu 
w przerwach między lekcja 
mi. Cały obszar boiska za­
siano trawą i dzieciom 
miejsca do zabawy pozo­
stawiono niewiele.

Któryś z nauczycieli, za­
pytany dlaczego dzieci nie 
mogą korzystać z boiska od 
po-wiedział mi: nasz kie-

tylko z jednym wejściem— 
wyjściem dla kupujących. Na­
bywca bierze przy wejściu do 
sklepu przezroczystą torbę, 
koszyk lub wózek, wybiera to­
wary i „nieuchronnie” zbliża 
się do paczkowni i kas, które 
są tak ustawione, że klient 
chcąc wyjść, musi obok nich 
przechodzić i płacić.

W sklepach francuskich, 
szwajcarskich i szwedzkich, 
nie czyni się (w przeciwień­
stwie do sklepów amerykań­
skich) żadnej uwagi osobom, 
które wchodząc do sklepu nie 
biorą koszyka tub torby. Pod- 
daje się je natomiast dyskret­
nemu nadzorowi, aby stwier­
dzić czy nie chowają towarów. 
Obserwacje sali ułatwia fakt, 
że żaden wolno stojący mebel 
nie może być wyższy niż. 1,43 
cm. W niektórych sklepach 
rozmieszcza się serie luster 
ułatwiających obserwacje ca­
łej sali sprzedaży. Ponieważ 
niektórzy specjaliści orzekli, 
że lustra wywierają nieko­
rzystne wrażenie psychologicz-

i porównuje z rejestratorem. 
W dniach dużych utargów 
kasa kilka razy dziennie żabie 
ra utargi sprzedawców i wy- 
daje kwity. Utrudnia to doko­
nanie nadużyć.

Sprzedaż towarów ekspe­
dientce może być dokonana je­
dynie przez inną sprzedawczy­
nię i wymaga prócz zwykłego 
zarejestrowania w kasie jesz­
cze wystawienia specjalnego 
dokumentu sprzedaży, podpi­
sanego przez kierownika, któ­
ry sprawdza zawartość paczki 
i daje na niej swoją parafę. 
Towary zakupione przez pra­
cownika nie mogą być przecho 
wywane „pod ladą” ani na za­
pleczu, lecz jedynie w prze­
chowalni u portiera.

Długo można by tu jeszcze 
wymieniać stosowane n<a Za­
chodzie środki zabezpieczenia 
mienia prywatnego przed kra­
dzieżą. U nas nie chroni się 
tak mienia państwowego czy 
spółdzielczego...

I na koniec kilka ciekawo­
stek: kto i co najwięcej krad- 
nie na Zachodzie, co się ze

Przykładem żywego kontaktu Po 
lonii amerykańskiej z krajem jest 
konkurs zorganizowany przez „Ko­
mitet Akcji Uznania Granic Polski 
na Odrze i Nysie Łużyckiej przez 
USA” dla uczniów IV klas szkoły 
podstawowej nr 4 w Warszawie. 
Jest to konkurs z nagrodami na 
prace o tematyce historycznej, 
związanej z ruchem wolnościowym 
w Polsce. Nagrodzone prace zosta­
ną opublikowane w prasie polonij­
nej.

Jak podaje „Głos Ludowy” w 
Detroit — sąd spadkowy dzielnicy 
Queens Nowego Jorku wydał o- 
rzeczenie, iż wszystkie spadki ma­
jątkowe, zapisane osobom miesz-
kającym w Polsce muszą 
przekazywane. Dotychczas 
stawie ustawy z 1939 roku 
zatrzymywane były przez

im być 
na pod- 
majątki 
Miejski

Urząd Skarbowy. Miało to swoje 
uzasadnienie w okresie okupacji, 
gdy chodziło o uchronienie mająt­
ków Polaków przed okupantem.

ne na kupujących nde'

równik 
ostatni 
dobno 
trawą.

tak zarządził. Ten 
tłumaczy to po- 

zasianą na boisku 
Tak było w ubie-

głym roku. Tak jest i w 
tym roku. Moim zdaniem 
trawniki lub kwietniki trze 
ba szanować ale boisko 
niech zostanie boiskiem i 
niech będzie dostępne dla 
dzieci.

Z.P.

potrzebnie męczą pracowni­
ków (ciągłe migania i odbla­
ski), ostatnio zaczyna się sto­
sować lustra przezroczyste. Są 
one tak skonstruowane że oso­
ba obserwująca widzi przez 
nie cały sklep nie będąc sama 
widziana.

W niektórych amerykań­
skich sklepach z samoobsługą 
stosuje się obrotowe lustra 
przezroczyste, za którymi sie­
dzi obserwator. Lustra te, ob­
racając się, niepokoją ewentu­
alnych złodziei. Jeszcze inne 
sklepy wprowadziły tzw. 
„wieże uczciwości”. Są to wy­
sokie kabiny w środku sali, w 
których siedzą — niewidoczni 
zarówno dla kupujących jak i

(nazwisko i adres 
redakcji)

Byliśmy. Trawka

znane sprzedających obserwato-

rzeczywi-
ście piękna, zielona, nieskalana 
żadną stopą. Kto ma tu rację: 
Czytelnik, występujący w imię 
niu dzieci, czy kierownik szko­
ły? Za jednym stoją oczywiste 
racje — interes dziatwy. Co 
przemawia za trawką? Najprak 
tyczniej na boiskach jest sadzić 
dużo drzew (o ile możno­
ści dość dużych) dla pogodze­
nia zieleni z... potrzebami dzie­
ci. Trawa jest „niepraktyczna”!

ACH, TE DRZEWA!

Hgromnie lubię zieleń i
U doceniam jej potrzebę 

w mieście. Mam jednak 
wątpliwości, czy drzewa sa 
dzone przy ulicach, silnie 
rozrastające się, dodają u- 
roku naszym mieszkaniom, 
zwłaszcza parterowym. Na
pewno 
słońca 
bardzo 
cham 
się co

nie. Hamują dopływ 
i światła, czynią je 
ponurymi. Choć ko- 
zieleń zastanawiam 
jest ważniejsze, ol-

brzymie drzewa przed okna 
mi, jak w lesie, czy też do­
pływ słońca i światła do 
mieszkań? Gdyby chociaż 
możliwie wysoko od dołu 
obcinano gałęzie, ale one 
rosną jak chcą. Nasze wą­
skie ulice są do tego rodza­
ju drzew stanowczo nieod­
powiednie. Nic 'dziwnego 
więc, że my mieszkańcy 
parterowych mieszkań je­
steśmy z takiego stanu rze­
czy niezadowoleni.

Halina KOWALSKA
Poznań szczyci się zielenią, a 

o miastach, którym jej brak, 
mówi się, że są smutne i nie­
przyjemne. Duże drzewa, nie­
odzowny element tej zieleni, 
zasłaniają parterowe mieszka­
nia przed słońcem 1 światłem. 
„Pokrzywdzonych” jest sporo, 
ale chyba tych co korzystają z 
pięknych drzew jest więcej. In­
teres społeczny ma pierwszeń­
stwo. Oczywiście, w wielu wy­
padkach można by bez szkody 
dla jednych, a 's korzyścią dla 
drugich nieco przerzedzić koro 
ny dużych drzew. To ku pa­
mięci Zarządu Zieleni Miej­
skiej. Problem jednakże doty­
czy raczej niewielu i to „sta­
rych” ulic. W nowych dzielni­
cach drzewa sadzi się odpowie 
dnio daleko od ścian domów.

rzy. Duże usługi zaczyna od­
dawać także telewizja. Dys­
kretnie ustawiona kamera, 
„widzi” wszystko.

Mimo tych wszystkich środ­
ków ostrożności, towary o 
znacznej wartości jak np. bi­
żuteria itp. umieszczane są 
zazwyczaj w miejscach, w któ­
rych nadzór jest najłatwiejszy. 
Ciekawe co powiedzieliby 
nasi sprzedawcy ciągle (i wy- 
daje się, nieuzasadnienie) na­
rzekający na brak zaufania do 
nich ze strony organów kon­
trolnych i klientów, gdyby 
wzorem wielu sklepów na Za­
chodzie wprowadzono u nas 
rewizje osobiste. A takie po­
niżające operacje się tam sto­
suje codziennie, mimo pro­
testów związków zawodowych. 
Niektóre firmy, aby choć 
częściowo odebrać tym re­
wizjom ich poniżający charak­
ter, stosują zegary kontrolne 
— „typujące” do rewizji osoby 
bez względu na to czy to jest 
sprzedawca, kasjerka, kierow­
nik działu, czy dyrektor.

W sklepach z inkasem bez­
pośrednim zabrania się sprze­
dawcom posiadania przy sobie 
piór i ołówków, aby uniemożli 
wić im prowadzenie zapisów 
kwot pobranych od nabywców, 
a nie rejestrowanych. Regula­
miny zabraniają sprzedawcom 
posiadania przy sobie w skle­
pach własnych pieniędzy oraz 
toreb i torebek. Pieniądze zna 
lezione przy pracowniku przed 
jego wyjściem z szatni uważa­
ne są za własność sklepu, a 
pracownik jest traktowany 
jak złodziej. /

Prócz tego kilka razy dzien­
nie sprawdza się kwoty utargu

schwytanym na gorącym 
uczynku kradzieży robi?

Do najczęściej kradzionych 
artykułów w kraju o tak wy­
sokiej stopie życiowej jak 
Szwajcaria należą: masło w 
100-gramowych opakowaniach, 
mięso paczkowane, czekolada 
i słodycze, pończochy damskie 
oraz inne drobne artykuły 
takie jak galanteria, portmo­
netki itp. W sklepach wiel­
kiej firmy „Migros” w Gene­
wie, Lozannie i Neuchatel, poń 
czochy damskie bywają częś­
ciej kradzione aniżeli czeko­
lada i słodycze. Dzieci kradną 
słodycze, zabawki a ostatnio 
dość często płyty patefonowe, 
wycieczkowe aparaty radiowe, 
aparaty fotograficzne, tanią 
biżuterię, książki oraz poń­
czochy.

W wielkiej firmie „Tempo”, 
posiadającej domy handlowe 
w całej Szwecji, wartość to­
warów ulegających kradzieży 
sięga 1,5 proc, całego obrotu. 
W amerykańskich supermar­
ketach od 1 do 2 proc.

Kobiety stanowiły od GO do 
75 proc, osób dorosłych, schwy 
tanych na kradzieży a męż­
czyźni od 20 do 35 proc. Cyfry 
te wcale nie świadczą na nie­
korzyść kobiet. Po prostu, one 
wśród kupujących przeważają.

Nie każdego przyłapanego 
na kradzieży oddaje się proku­
ratorowi. Zależy kto i co 
kradnie Np. jeśli złodziejem 
jest syn lub córka osoby za­
możnej i wpływowej, sprawę 
załatwia się dyskretnie... Co 
najwyżej właściciel firmy po­
gada sobie z rodzicami spraw­
cy. To samo dzieje się w wy­
padku osób mniej zamożnych 
lecz znanych.

Handlowcy nie chcą takim 
ludziom szargać opinii. Tacy 
również mogą się w życiu 
kiedyś przydać! Inaczej się 
dzieje gdy ukradnie człowiek 
biedny lub recydywista. Wtedy 
żartów nie ma.

We Francji mieszka rzeźbiarz 
polski Florian Rachelski, który od­
znacza się jedynym chyba w 
swoim rodzaju, oryginalnym war­
sztatem twórczym. Tworzy on 
rzeźby naturalnej wielkości z drze 
wa lub kamienia — nie posiadając 
własnej pracowni. Rzeźbi pod go­
łym niebem, w miejscu nabycia 
„surowca”. Krytycy francuscy ce­
nią wysoko jego prace.

(1>PP)

P. Ch.

Smierć... komarom!
w<

Rozlewiska Odry i stawy są 
ri Wrocławiu wylęgarnią nie-

zliczonej ilości komarów. Ta 
dokuczliwa plaga dotkliwie 
dała się we znaki mieszkań­
com miasta. W bieżącym ro­
ku władze miejskie zamierza­
ją środkami chemicznymi 
zwalczać plagę komarów. Po­
moc swą deklarują również 
niektóre zakłady pracy. Tak 
np. Fabryka Papierosów we 
Wrocławiu przekaże miastu 30 
ton pyłu tytoniowego, którego 
podobno komary nie znoszą...

(PAP)

■343$!

Na odjęciu od lewej: Riri (Włodzimierz Górny), Marilda 
(Irena Łęcka), Marek (Władysław Przybylski), Gracja (Jo, 
anna Jarzębska) w komedii „Kochane Dziatki”.

Fot. — A. Jęśmontowicz

Nasze kochane działki*
Mama - wdowa traktuje sze­

snastoletniego syna jak 
chłopca z przedszkola: 

ubiera go w krótkie spodenki, 
na urodziny kupuje luk i strza
ły, po 
długie 
wiśc ie 
wetka 
nister 
szkoły.

południ u wyciąga na 
nudne spacery. I oczy- 
— co rano mleko, ser- 
pod brodą, potem tor- 
na plecy i... marsz do

Równolegle pewien tatuś, 
też owdowiały czy rozwiedzio­
ny (bo jakże by inaczej?!), na 
podobną modłę wychowuje 
swoją piętnastoletnią córkę. 
Tymczasem Riri i Gracja zna­
ją się ze szkoły, palą papie-

Są choizy i „chorzy"
Krzywa, wykazująca wzrost 

kwot wypłacanych tytułem zasił­
ków chorobowych, gwałtownie pię 
ła się w górę. W 1955 roku, kiedy 
ubezpieczonych było 523.376 Wiel-
kopolan, kwota pobranych zasił-
ków przekroczyła 85 min. zł — wy 
płaconych za 4.612 tys. dni robo­
czych. Analogiczne dane z roku 
1957: — 562.546 ubezpieczonych — 
ponad 174 min. zł — 6.461 tys. dni 
roboczych(!).

Ta sytuacja skłoniła do zastoso­
wania środków zaradczych. Od 
stycznia ub. roku Wojewódzki Za 
rząd Ubezpieczeń Społecznych w 
Poznaniu zaczął przeprowadzać 
próbne kontrole pracowników ko­
rzystających (bardzo rozmaicie!) 
z zaświadczenia lekarskiego o cza­
sowej niezdolności do pracy. W 
lipcu ustalono podstawy prawne 
tej działalności, przy czym obowią 
zkiem kontroli obarczono również 
zakłady pracy. Wprowadzono tak­
że — dla .zakładów będących na 
własnym rozrachunku i zatrudnia 
jących co najmniej 50 ubezpieczo­
nych — ograniczanie wydatków na 
zasiłki chorobowe.

WZUS wspólnie z zakładami pra 
cy przeprowadził od lutego do gru 
dnia ub. roku 22.260 inspekcji. W 
rezultacie kontroli 1.823 osoby na­
dużywające zwolnień — pozbawio 
no zasiłków chorobowych.

Efektem wszystkich poczynań 
był wyraźny spadek absencji cho­
robowej. Wystarczy zresztą porów 
nać dane z 1957 r. i r. 1958. W tym 
ostatnim zasiłków chorobowych 
wypłacono na sumę ponad 153 
min. zł (za 5.312 tys. dni robo­
czych), przy czym ubezpieczo­
nych było 581.074 pracowników. 
Oczywiście, poprawa znaczna, ale 
walki z tym zjawiskiem nie moż-

A N T O 'N T M A R C Z Y N S K l

a los ukarał mnie za te przechwałki, — wy-— Ja, 
znała ze_____ __ skruchą i potulnością, co w oprawie ładnych 
kształtów niewieścich studzi męski gniew skuteczniej,
niż ostudziłby go zimny prysznic. — Wstrząśnięta nie­
samowitym wyglądem napastników, wskoczyłam do 
motorówki, ruszyłam przed siebie pełnym gazem i stra­
ciłam poczucie kierunku. Zapędziłam się niemal w są­
siedztwo ponurej Dąbrowy Wisielców, gdzie pono 
straszy! Naturalnie zawróciłam, potem z daleka okrą­
żyłam moją ulubioną wysepkę, gdzie pana schwytano 
i właśnie teraz pędziłam do domu, żeby zatelefono­
wać po policję, gdy nieoczekiwanie spotkałam pana 
tutaj, dzięki Bogu zdrowego, — trajkotała wcale me­
lodyjnie, choć rekordowo szybko. — I proszę mi wie­
rzyć, że mycami byłam przez cały czas przy panu... 
w pańskich ramionach. _____

— To ładnie, miodousta szczebiotko. A słodkość tego 
zapewnienia i pani dźwięcznego głosiku przywodzi mi 
na myśl inną słodycz...

— Moich pocałunków, prawda?
— Nie. Czekoladek, które ojciec pani przywiózł z Sa- 

vannah!... Nie tknęliśmy ich podczas pikniku, włoży­
ła je pani do małej lodówki tutaj, żeby upał ich nie 
stopił, no a teraz nie mogę tego pudła wymacać ani 
rusz.

— Myślałam, że pan szuka czegoś do picia.
_ Pić, gdy tyle wilgoci dokoła! Gdzież to pudło, panno 
Arleno?

na
ku

uznać za zakończoną. W wyni- 
przeprowadzonych w styczniu

i lutym br. 3.298 kontroli zastoso­
wano sankcje wobec 68 osób. Wie­
le wizyt złożonych pracownikom 
(którym zalecono leżenie w łóżku) 
pozwoliło ujawnić rzeczy dziwne i 
ciekawe.

Oto komisja kontrolna stwierdza 
że chora zamiast leżeć... wyjecha­
ła do siostry we Wronkach. Inna 
cierpiąca pani, choć zatrudnia po­
moc domową, wychodzi po zaku­
py. Obłożnie chory wyjeżdża w 
prywatnej sprawie do Warszawy. 
Kolejny pacjent, któremu komisja 
składa wizytę, zajmuje się właśnie 
młocką. Inny pomaga żonie, pro­
wadzącej sklep... Zenona K. z 
Leszna zastano nawet w restaura­
cji, gdzie nadużywał szczodrobli­
wości Bachusa!

Nie ulega wątpliwości, że 
nas na dalsze zmniejszenie 
obecności chorobowej, (ak).

stać 
nie-

Odkrycie w Świebodzinie
Cennego odkrycia dokonano 

ostatnio w Świebodzinie w 
woj. zielonogórskim. Ekipa 
robotników pracująca przy wy 
kopie fundamentów natrafiła 
na 5 m pod powierzchnią zie­
mi na skarb złożony z 140 mo­
net pochodzących z XVI i XVII 
wieku, polskich i pruskich. 
Znalezisko zostało w całości 
zabezpieczone przez archeolo­
ga mgr. Kołodziejskiego i prze 
kazane Muzeum w Zielonej 
Górze. Jak wykazały pierwsze 
badania, znalezione monety 
przedstawiają dużą wartość na

rosy, mają swoje bardzo 
ważne sprawy i jednocześnie1 
pieklą się na zacofanych ro­
dziców. Doprowadzeni do bia­
łej gorączki (mleczko, kokard­
ki, luk krótkie spodenki — 
etc.), piją najpierw wielkiego 
„sznapsa”, a potem kują plan; 
reedukacji starszego pokole-l 
ni a. Komedia wartko toczy się 
ku... — itd.

Autor gromadzi wiele po­
ważnych armat; mówi o cy-l 
nizmie, o niemoralności i de­
prawacji, straszy i denerwuje! 
widza, by wreszcie z wielkiej- 
chmury spuścić bardzo mały' 
deszczyk i rozczulić się na ko­
niec nad, w gruncie rzeczy do-l 
brą, romantyczną dziatwą, -uży! 
wającą jeno niezbyt stosow-\ 
nych metod w dziele uświada­
miania zacofanych rodziców...

Oto i wszystko, co można) 
napisać o błahej sztuce Man- 
zariego „Nasze kochane dziat­
ki”, wystawionej ostatnio 
przez Państwowy Teatr im 
Al. Fredry w Gnieźnie. Poza 
ową zewnętrzną dydaktyku 
dla rodziców i zręczną kon­
strukcją, ozdobioną przeważ­
nie niezłym dowcipem, nicze­
go w niej nie ma. Po prostu 
— chętnie przez widzów o-klas 
kiwana pozycja rozrywkowa, 
potrzebna zapewne w planie 
repertuarowym niejednego te­
atru.

Gnieźnieńskie „Nasze ko­
chane dziatki” reżyseroroali 
gościnnie Elwira Turska, rea­
lizując poprawnie autorska 
partyturę i dając w efekcie 
spektakl kulturalny, pozbawia 
ny fałszywych tonów i łat­
wych przejaskrawień. W ze­
spole 'wykonawców na czoła: 
wysunęła się bezapelacyjnie’ 
Irena ŁĘCKA w swobodnie ii 
inteligentnie zagranej roli Ma- 
rildy, matki Riri. Kulturalny­
mi partnerami Łęckiej bj/li 
Włodzimierz GÓRNY (Riri) 
Władysław PRZYBYLSKI (In­
żynier), Joanna JAR.ZEBSK.Ś 
(Gracja), Jan MARKIEWICZ 
(sędzia) i Barbara ŁASKA (k 
lia). Bardzo miłą oprawę sce­
nograficzną spektaklu stwo­
rzył prof. Jerzy Feldmann.

Michał MISIORNY
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ukową. (ZAP)

’ T. im. Al. Fredry w Gniei 
nie. Nicola Manzari „Nasze kocha' 
ne dziatki” — przekł. Jadwigi Pa- 
senkiewicz. Premiera 15 marca br.

— 122
— Nie ma go. Wyrzuciłam je za burtę... po zjedze­

niu jego zawartości.
— Pani zdołała w ciągu godziny spałaszować trzy 

funty czekoladek?!
Piołunowa gorycz wymówki, zabulgotała w okrzyku 

Rafała Królika, przepadającego także za czekoladą, a 
srodze zawiedzionego obecnie. Arlenie jednak wyda­
wało się, że w jego słowach dominowała nuta scep­
tycyzmu, więc jemu jjoświęciła swą replikę.

— Jasne, że nie próbowałabym zjeść na raz trzech 
funtów tuczących konfektów, ani żadnych innych sło­
dyczy. Spora ich część zmarnowała się, gdy skręciłam 
nagle tak, że otwarte pudełko zleciało mi z ławki 
i jego zawartość rozsypała się dokoła u moich stóp... 
Oczywiście te czekoladki, które spadły na mokrą 
i brudną podłogę łodzi, wyrzuciłam za burtę także, — 
dodała, zauważywszy, iż niepocieszony smakosz roz­
począł gorliwe poszukiwania na dnie motorówki. — 
Niczego pan tam nie znajdzie.

— Już znalazłem. Mianowicie, mnóstw’O wilgoci, 
błota i mułu, którego tu przedtem nie było! Tudzież 
dowód, że niektóre czekoladki, choć na oko miękkie, 
bywają groźne dla „zębostanu” osóbki łakomej, po­
chłaniającej je z rekordową chyżością trzech funtów 
na godzinę, — Ha, dopóki dentysta nie załata świeżej 
szpary w palisadzie ząbków, będzie pani wyglądała 
jak szczerbata babuleńka.

— Ja! Ja straciłam ten ząb? — wyksztusiła Arlena 
Byrnes ze zgrozą, kiedy Polak podsunął jej pod nos 
to,, co znalazł pod ławką zamiast upragnionych prze­
zeń czekoladek, a co wyglądało, jak siekacz, jak 
frontowy ząb ludzki, świeżo wyrwany ze szczęki, cho­
ciaż nie spróchniały jeszcze ani trochę! — Trzymaj 
pan ster, sprawdzę w lusterku.

(C. d. n)
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Ęierownika robót wodno-kanal.-gaz. i c. o., 
murarzy, blacharzy, malarzy, dekarzy, instala­
torów, stolarzy, 5 elektryków i 5 pracowników 
maj3cych uprawnienia ustawiania rusztowań 
rurkowych oraz robotników niekwalifikowanych 
przyjmie zaraz każdą ilość Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 2, Poznań, 
Droga Dębińska 3b. Ewentualne zakwaterowa­
nie zapewnia się tylko pracownikom kwalifiko­
wanym. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
w Budownictwie. K2137
Poszukuje się samotnej, kwalifikowanej dro- 
biarki z kilkuletnią praktyką (znajomość prowa­
dzenia inkubatora — pożądana). Mieszkanie za­
pewnione. Stołówka na miejscu. Wynagrodzenie 
w/g Układu Zbiór. Pracy w PGR. Ofert.y z od­
pisami świadectw kierować do Biura Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla K2197.
Ślusarzy: narzędziowych, maszynowych, pra­
cowników do transportu i kobiety do prac w 
produkcji przyjmą zaraz Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe Zakład Nr 7 w Poznaniu przy ul. 
jtfałe Garbaty 8. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnie­
nia. K2201
Inżynierów radiowców zatrudnią natychmiast 
Zakłady Wyrobów Elektrotechnicznych w Byd 
gcszczy, ul. Sobieskiego 1. K2208
2 inżynierów sanitarnych do pracy w Zarządzie 
oraz majstrów budowlanych z paroletnią prak­
tyką — przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10, Poznań, ulica Ratajczaka 26 
(wejście z ul. Armii Czerwonej 29). K2209
Spawaczy z praktyką w zawodzie do konstruk­
cji stalowej zatrudni natychmiast Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych Nr. 10 w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 26 (wejście od ul. Armii Czerw o 
nej 29). Wynagrodzenie akordowe w granicach 
powyżej 2000 zł. Praca na terenie miasta Poz- 
nąnia i województwa. K2210
Księgowego(ą) z praktyką zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia w Poznaniu. Oferty z odpisami 
świadectw kierować pod nr. 13484g.
Każdą ilość pracowników fizycznych i umysło­
wych przyjmie natychmiast Urząd Pocztowy 
Poznań 2 ul. Głogowska 17 pok. 57 Kadry.

13488g
3 strycharzy i 3 pomocników oraz innych pra­
cowników fizycznych do Cegielni w Jelonku 
pow. Poznań, zaangażuje natychmiast Spół­
dzielcze Przedsiębiorstwo Prod. Mat. Budowl. 
w Poznaniu, ul. Sieroca 7 tel. 44-49. 13508g
Ślusarzy na maszyny rolnicze, monterów ciągni 
kowych na „Ursus” i „Zetor”, stolarzy i elcktry 
ków zatrudni zaraz Państwowy Ośrodek Maszy 
nowy w Rzepinie, woj. Zielona Góra. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego pracy dia pra­
cowników przedsiębiorstw mechanizacji rolni­
ctwa (system akordowy). Podania kierować pod 
adresem jak wyżej w terminie do dnia 15 IV. 
1959 r. Dysponujemy mieszkaniami zakładowymi 
i gwarantujemy uzyskanie mieszkania z dogod­
nym dojazdem do pracy. K2218
Mistrza dziewiarskiego z kwalifikacjami i co 
najmniej 4-letnią praktyką. Wynagrodzenie mie­
sięczne 1.200—2.400 zł. Starszego planistę z wy­
kształceniem ekonomicznym wyższym plus 
2-letnia praktyka wzgi. ekonomicznym średnim 
plus 7-letnia praktyka. Wynagrodzenie mie­
sięczne 1.500—2.400 zł, zatrudnią Poznańskie Za­
kłady Przemysłu Sportowego, Poznań, ul. Sza­
marzewskiego 49 (barak). K2440

Dyrekcja PHD
zawiadamia klientów, że uruchomio­
ny został zakład zegarmistrzowski 
przy sklepie PHD

MASZYNĘ 
litograficzny 

formatu A O sprzeda

i Poznańska Drukarnia 
Kolejowa, Poznań, 

I ul. Kolejowa 27.
i K2193

Po zmianie branży

SKLEP W NR 64 w POZNANIU

w KĘPNIE, RYNEK 26
Zakład przyjmuje do naprawy — zegarki,
zegary i budziki dokonuje również

napraw gwarancyjnych 
Zapewniamy fachową obsługę i niskie ceny.

K2279

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ” 
W WSCHOWIE,

Plac Zielony Rynek 7, woj. Zielona Góra

KUPI
DZIURKARKĘ M-KI „GUTMANN”, „DURRKOP” 
lub innej marki o napędzie przede wszystkim 
elektrycznym a w ostateczności i nożnym. 
Maszyna przeznaczona wyłącznie do wykorfy-

■Ąwania dziurek w lekkiej konfekcji. Maszyny 
‘o systemie młotkowym wykluczone. K2355 ;

GMINNA SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W STĘSZEWIE

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

2 koni półciężkich z półszorkami;
2 platform ogumionych 4-tonowych.

Przetarg odbędzie się w czwartek, 16 kwietnia 
1959 r„ o godzinie 10 rfa targowicy w Stęszewie, 
przy ul. Kościańskiej. K2426

Sprzedaż
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzp 
zowska. Poznań. Czerwo­
nej Armii 10. I2224g

Cegłę, wapno palone i 
stare gaszone, kredę, gips, 
trzcinę, smolę, lepik, gry- 
sy marmurowe, kafle ber­
lińskie poleca Horla. Skład 
nica Materiałów Budow­
lanych, Swarzędz, War­
szawska 15. 12770g

Rozpylacze do węży ogro­
dowych poleca: Koska, 
Poznań. Dominikańska 5, 

13055g
Pilnie sprzedam samochód 
..Moskwicz 401”. Cena 
przystępna. Stan dobry.
Struś, Ryczywół, tel 17.

9057p

AGREGAT 
benzynowy o mocy 2 
do 5 kW, 220 V, 50 Hz 

ZAKUPI 
natychmiast 

Telewizyjny Ośrodek 
Nadawczy 
Poznań, 

ulica Głogowska 14. 
13321?

przy ul. Dąbrowskiego 49
posiada szeroki asortyment

OBUWIA DAMSKIEGO
K2402

MIEJSKI ZARZ. BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

WE WSCHOWIE, Rynek, telefon 101

OGŁASZA PRZETARG
na w y konam e:

robót drenarskich
krycie dachów papą i dachówką na terenie 

miasta Wschowy.

Materiał dostarczy zleceniodawca. Dokumen­
tacja do wglądu w dziale technicznym przed­
siębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu | 
18 kwietnia 1959 r., o godz. 9 Tarto w siedzibie | 
p rzedsi ęb iorstw a.

W przetargu mogą' brać udział przedsiębior- j 
siwa państwowe, społeczne i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. '
 K2425

OGŁOSZENIA M0BHE |
Sprzedam motocykl WFM. ; Mieszkanie słonecznie błi-
Poznań. 636-.31. 9859p

Korek szewski — sprze­
dam. Oferty wyłącznie pi­
semne z podaniem cerfy 
kierować: Poznań, Rutkow 
skiego 15a m. 2, Bobrow-
ski. K2360

Okazja! Sprzedam 3 ule z 
pszczołami. Poznań-Wino-
grady 131. 13423g

Wózek sportowy gięty, 
6 krzeseł jasnych nie wy­
ściełanych. kuchenkę cze­
ską gazową, trzy,palnikową 
sprzedam. Poznań, Szpital 
na Blok XII m. 1, w godz.
16—18. 13424<g

Motocykl „Ziindap” z 
przyczepką, stan bardzo 
dobry, sprzedam spiesznie. 
Drótkowski. Śmigiel.

9069D
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro-
oławska 25. 12482g

Fortepian (wiedeński) ma­
łe skrzydło w Ostrowie 
Wlkp. sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13426g.

Spacerówkęz budką sprze 
dam. Poznań, Kossaka 6 
m. 4. 13432?

Motocykl WFM sprzedam. 
Pozrfań, Słowackiego 44/46

5. 13433g

Isko centrum 21/* pokoju z 
kuchnią, łazienką w Szcze­
cinie zamienię na 1 pokój 
z kuchn'lą, łaizienką w Po­
znaniu. Wiadomość: Ba- 
szak, Szczecin, Pocztowa 
18/18.9508p
Młode bezdzietne małżeń­
stwo spiesznie poszukuje 
pokoju do remontu lub za 
zwrotem kosztów remon­
tu (może być poddasze). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Św^ierczewskiego 3 dla 
13418g.
2 pokoje z kuchnią w Ło­
dzi, zamienię na mniejsze 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13438g.

Zamienię mieszkanie 3 po­
koje z kuchnią, łazienką, 
telefonem, I ptr„ samo­
dzielne, rfa dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne — Jeżyce, Łazarz, 
Grunwald. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13442g.

Parcele przy tramwaju z 
zezwoleniem na budowę 
domku 1-rodizannego i 
działki podmiie jskle w i 
cenie od 15.000 zł storze- ; 
dam. Informacje w godz. j 
do 10 rarto i od 16—18, 
Strzelecka 27 m. 8. 13339g '

Parcelę opłotowaną 800 nr3 
przy autobusie (szkoła,
światło, woda, drzewa o-
wocowe) sprzedam. Po­
znań - Minikowo, ulica 
Oświęcimska .2. 13353g

Dom 1-rodzinny komfor­
towy z zabudowaniem, 
sadom 5.500 m2 malowni­
czo położony, oparkanio- 
rfy Puszczykowo, cały wol
ny wyłączony sprzeda
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 13354g.
Kupię dom z lokalami han 
dl owymi w centrum mia­
sta. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13364g.
Puszczykowo! Sprzedam 
dom 1-rod-zinny wyłączo­
ny wolny po kupnie 3 po-

POLITECHNIKA POZNAŃSKA W POZNANIU 
Plac Curie-Skłodowskiej 5 

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

1. ciągnika polnego „Łanz-Bulldog”
cena wywoławcza 32.590 zł

2. ciągnika drogowego ,,Steyer-213”
cena wywoławcza 52.000 zł

3. ciągnika „Ursus-C-45”
. cena wywoławcza 32.500 zł

4. ciągnika „Ursus-C-45”
cena wy woławcza 45.500 zł

5. samoch.-furgon „Mercedes-Benz”
cena wywoławcza 36.000 zł

6. samochodu-furgon „Skoda 1101”
cena wywoławcza 27.000 zł

PRZETARG NIEOGRANICZONY
2.

3.

5.

silnika typu M-153 
cena

silnika typu M-153
wywoławcza 7.000

skrzynki

skrzynki

mostku

cena 
przekladn.

cena 
przekładn.

cena 
tylnego z

wywoławcza 
typu W-153 
wywoławcza 
typu V-143 

■wywoławcza 
przekładnią

1.000

750

główną typu 153, cena wywoławcza

zł

zł

200 zł

1.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 21 kwietnia 1959 r„ 
o godz. 10 przy Placu Curie-Skłodowskiej 2.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić do dńia 20 kwdetrfia br., 
do NBP V O/M Poznań, konto 1231-98-118, cz. 38, 
dz. 4. ro<zdz. 73.

Pojazdy można oglądać pod wskazanym adre­
sem 3 dni przed przetargiem od godz. 9—12.

K2452

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

Praca
Samotnych mężczyzn lub 
kobiety do obsługi krów 
na dobrych warunkach 
przyjmę. Wojtkowiak Po­
znań, Stary Ryrfek 92 m. 
2- _____ ' 11166g

Fryzjer i fryzjerka dobre 
siły na stałe potrzebni. 
Poznań, Czerwonej Armii 
6_°' 13398?

kobiety do prac w ogro­
dzie i kobieta do gotowa- 
nia, na 5 godzin potrzeb­
na. Smarzak, Poznań-Ra- 
taie. Katowicka 181 (do­
jazd tramw. nr 13. 14 do 
nl. Kruczej). 13405g 
Uczennica krawiectwa 
damskiego w wieku po­
wyżej 17 lat potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
l^Olg.

Urzyjmę jakąkolwiek pra- 
u; w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskte- 
go 3 dla 13425g.
Krawcowa szyje no do- 

Oferty Biuro Ogło- 
s:-en, Świerczewskiego 3 
dla 13427g.

Stolarz emeryt może się 
głosić do pracy. Poznań. 
Promienista 118. 13431?

Nauka

Okazyjnie sprzedam piec 
kaflowy do gotowania, 
stół, krzesła, wiatrówkę, 
płaszcz. Poznań, Ratajcza-

Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 27
m. 8. 13435g

Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamierfię na dwa 
z kuchnią. Wiadomość: 
Jackowskiego 21 m. 4.

14228g

koję, 
gród, 
czeni. 
szeń.

łazienka,

dla 13368g

o-
Pośrednicy wyklu- 
Oferty Biuro Ogło- 
Swierczewskiego 3

2 ha 
miasta

ziemi
Poznania

granicach

nię na samochód
zamie- 
nowo-

Kursy kroju i szycia spa­
waczy, kierowców pojaz­
dów mechanicznych wszy­
stkich kategorii organi­
zuje TKWP. Absolwenci 
kursów spawania otrzymu 
ją książeczki spawacza. Za 
oisy 1 informacje: Poznań, 
Lampego 7, od godz. 9—19. 
robota od 9—16 K2367
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową 10-pal- 
cewą uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
683^11; 12833?
Niemieckiego lekcji udzie 
lam. Poznań. Stalingradz- 
ka. tel. 88-81. 13529?
Udzielani korepetycji z 
matematyki po godz 17. 
Cena 6 zł za godz. Po­
znań, Strzelecka 30 m. 10. 

95120

ka 49 m. 10. 12140g

Samochód Mercedes V-170 
oraz telewizor „Record” 
wraz z anteną, gwarantu­
jącą odbiór w odległości 
200 km — sprzedam. Chmie 
liński. Szczytno. Krasiń-
skiego 26. 950 4p

Sprzedani samochód oso­
bowy BMW 4-drzwiowy w 
dobrym stanie. Dużo czę­
ści zapasowych. Wołk Ra­
koniewice, Rynek 18, tel.

9507p

Sprzedani nowy motocykl 
WFM 125 ccm — najnow­
szy typ. Kowalski Po­
zrfań, Parkowa 11 m. 23, 
lei. 634-25. 14394g

Młocarnię szerokomłotną 
sam oczy sączącą 8 kW sprze 
dam. Potrzebny lekki re­
mont. Weronika Wysocka, 
Wałcz, ul. 12 Lutego wyb. 
la. 9514p

Kupno
Posiadamy kupców na sa­
mochody Spartak, Fiat 600. 
Simce Aronde, Moskwdcz 
402, 407. Wartburg, P-70. 
Ifa-9, Kapitan Racord Re 
nault Pośrednictwo Sprze 
dąży Samochodów Wro­
cław. tel. 249-89. ul. Rosen 
bergów 17. K2408

Dnia 6 kwietnia 1959 r. zmarł, śp.

Jan OkuHcz
mgr filozofii.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm„ o go- 
dzirńe 15 z kaplicy cmentarnej na Juniikowie.

' ZONA Z DZIEĆMI

Osobnych zawiadomień nie wysyłamy. 14284?

Dnia 7 kwietnia 1959 r. zmarł w Bogu, mój 
Najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

dr Wilhelm Seelieb
cm. profesor.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 10 bm., o go- 
zinie 11,50 z kaplicy cmentarnej na Jurfikowie.

doznań,

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Zielona 1. 14375g

Motocykl WFM po 4.500 
km przejechanych sprze­
dam. Pdznań. Bosa 7 m. 4, 
od godz. 15. 9515p

Samochód Moskwicz typ 
Opla — cena 33.000 zł sprze 
dam. Michałek. Krzyż Ko­
ściuszki 13. 9520p

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

13439g
Sprzedam 6 ton słomy jęcz 
mierniej. Pozrfań, telefon
621-16. 13444g

Pręty’ okrągłe 16-ki różnej 
długości sprzedam. Po­
znań, Naramowicka 70.

13441?

Lokale
Mieszkanie 4-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
w śródmieściu zamienię 
na podobne 3-pokojowe. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro 'Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
13fż06g.

dla

Poszukuję wolnego Lokalu 
na magazyn o pow. 60—70 
m2 wysokość 6 m lub dwie 
kondygnacje. Korzystne 
warunki lub zwrot k. re­
montu. Wiadomość- Po­
znań. tel. 653-21. 13328g

Kraków! Pokój w centrum 
I ptr., 16 m3 zamienię na 
pokój w Poznaniu. Dziel­
nica willowa. Listy pole­
cone: Sabińska, Kraków.
Bracka 13 m. 2. 9509p

Dnia 8 kwi^tTfia 1059 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 73. nasza naj­
ukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababka, śp.

Stanisława Jachalska
z domu Mrówczyńska.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 11 bm., o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarza parafialnego na
Jeżycach. Msza 
nie 8 w kościele

W

Pozrfań, Prusa

Nieruchomości
Wielki wybór: domkt, wil 
le. parcele, gospodarstwa 
poleca Biuro Handlowe, 
Poznań. Kraszewskiego 9. 

12443g
W zamian za parcelę wy­
konam odpowiedni zakres 
robót budowlanych domku 
bliźniaczego. Posiadam czę 
ściowo materiał. Oferty z 
podaniem położenia par­
celi Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 12939g.

ezesny. Proszę o składa­
nie ofert do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13445g.
Willę komfortową -wraz 
z pięknym obszernym bu- 
dynfciem gospodarczym 
5.490 m2 w ogrodzie w Po- 
znanriu blisko tramwaju 
(całość po kupnie wolna) 
sprzedam za 420.000 zł. 
Krzesiński. Poznań, Swier
czewskiego 1. 13577g

św. w dniu pogrzebu o godzi- 
parafialnym.
ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
14 m. 2. 14432g

Dnia 7 kwietnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramerftami św., po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 55, śp

Jan Kuszczak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 10 bm.. o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
ZONA Z CÓRKĄ, ZIĘCIEM I RODZINĄ

Poznań, ul. Dolina 1 m. 2 14412®

Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo prywatne 10 ha 
ziemi pszenno-buracz. z 
zasiewami, zabudowania 
kompletne, zelektryfikowa 
ne. inwentarz martwy. 2 
km od stacji kol., pow. 
Szamotuły. Korzystne wa­
runki. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 9071p

Korzystnie sprzedam par­
celę przy tramwaju pod 
budowę domku 1-rodzin- 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1334 Ig,
Parcelę w Antoniiiku 
przy trolejbusie, opło­
towaną. zadrzewiona sprze 
dam. Poznań, Rynek Sró-

Obiekt 6 mórg, zabudo­
wania gospodarcze, możli­
wość zamieszkania, plan­
tacji truskawek, drzewka 
i krzewy owocowe, dogod 
na komunikacja miejska 
w Poznaniu — przedmie­
ście. okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewsfeiego 3 dla 
13395g._________________  
Kamienicę w Pozrfaniu so- 
lidniie budowaną kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
!3430g.
Sprzedam nowy dom 1-ro- 
dzinny wolny, okolica Zbą 
szynia. Informacje: Zabi- 
kowo, Czesława 6. 13440g

decki 4 m. 2. 13377g

7 mórg ziemi własność pry 
watna. blisko stacji, pow. 
Foznań. sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13-M8g.

Za okazane wyrazy współczucia, udział w po­
grzebie, za wieńce i kwiaty złożone na grębie 
ukochanego męża, ojca, teścia i dziadka, śp.

Andrzeja Musielaka
a w szczególności Dyrekcji Państwowego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Przemysłowego, Ko­
misji Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Prez. RN 
m. Poznania. Kolegom, Współpracownikom Lo­
katorom, Krewnym i Znajomym

składa ,
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Chwiałkowśkiego 19. 13825g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Prywatnemu 
Zrzeszeniu Kupców, Kolegom, Sprzedawcom 
„Ruch” Wilda, wszystkim Znajomym i Krew­
nym za złożone wieńce, kwiaty oraz złożone wy­
razy szczerego współczucia i oddanie ostatniej 
przysługi naszemu najdroższemu mężowi i ojcu, 
śp.

Klemensowi Maćkowiakowi
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ!

składa

ŻONA Z CORK)
137«7g

ulica Wilczak, telefon: 48-37, wewn. 28 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

PRAC TYNKARSKICH ELEWACJI
2 budynków mieszkalnych i 1 garażu w Poznaniu.

Termin wykonania robót do dnia 31. X. 1959 r.
Oferty z przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych przyjmuje Komórka In­
westycji do dnia 25. IV. 1959 r.

Otwarcie O’fert nastąpi w dniu 28. IV. 1959 r„ 
o godz. 19 PPRD zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Dokumentacja projektowa do wglądu w Ko-
morce Inwestycji. K2233

PTTK POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
URZĄDZEŃ TURYSTYCZNYCH 
POZNAŃ, Stary Rynek nr 91

OGŁASZA PRZETARG
na:

2.

malowanie klejowe korytarzy i klatki scho 
dowej ca 2.590 m2;
częściowe malowanie olejne stolarki bu­
dowlanej;
drobne naprawy tynków wewnętrznych;

4. remont i wyłożenie płytek w piwnicy ca 
60 m3.

Termin wykonania w. w. prac do dnia 15 ma­
ja 1959 r.

Oferty mogą składać nrzedsiębiorstwa uspo- 
łecznimfe i prywatne do dnia 20 kwietnia 1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert 22. IV. 1959 r.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru

oferenta. K2415

Lekarskie
Dr med. Paszkowski spe­
cjalista w chorobach skór
nych i 
przyjmuje:
Matejki 51 
Kasprzaka) 
8.30., 12—14,

wenerycznych 
Poznań, ul. 
(przy Parku 
w godz 7 — 
19—20.

12359g

Zguby
Unieważniam dowody ko­
misowe rfr 744, 987, 1086. 
Wacław Jeziorowski Pusz
czykowo. 14391g

Zgubiono portfel z papie­
rami, prawo jazdy II kat., 
legitymację służbową na 
trasie Bydgoszcz—Poznań 
na nazwisko Frarfciszek 
Bogdański, Luboń 3, Plac
Wolności 8. 13715g

Różne
Naprawiam silniki rowe­
rowe produkcji wrocław­
skiej oraz zwiększam moc 
według instrukcji fabrycz 
nej. Poznań, Głogowska 78. 
tel. 613-7L wewn. 59.
_______ .__________ 13478g
Suknie w krótkim termi- 
minie wykonuje „Femi- 
na'’. Poznań, Fredry 3 m. 
7. ' 13525g
Oddani do szycia koszule 
męskie. Oferty Biuro Ogło 
szpń, Świerczewskiego 3 
dla 13306g.
Posiadam 16.900 zł, poży­
czę lub przystąpię do spół 
kl. Oczekuję propozycji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13366g.

Nowo otwarty warsztat ślu 
sarski naprawia szybko i 
fachowo wózki dziecięce 
oraz przedmioty gospo­
darstwa domowego. Ko­
walski, Poznań, Chudoby
15. 13343g

Matrymonialne
Panna lat 25 z synkiem, 
materialnie niezależna, 
pozna pana p szlachetnym 
charakterze posiadającego 
zawód. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9510p.

Kawaler wylrształcony na 
stanowisku, szczupły, wzro 
stu średniego, posiadający 
willę w Poznaniu nożna 
odpowiednią partią do lat 
37. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13380g.

Rozwiedziony, lat 44, na 
stanowisku, wysoki bru­
net, dobrze sytuowany, 
pozna panią samotną tylko 
zgrabną, przystojną, z mie 
szkaniem do lat 44. Cel
ma trymoifialny. 
oferty Biuro 
Świerczewskiego 
13415g.

Poważne 
Ogłoszeń, 

3 dla

Miła, przystojna, inteli­
gentna panna lat 38, po­
siadająca w mieście pro­
wincjonalnym kamienice^ 
nawiąże znajomość z irfte 
1 gentnym. sympatycznym, 
przystojnym panem do 
lat 45. Cel matrymonial­
ny. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13496g.



- W górach ?
- Me!
- Więc gdzie?
- W poznańskim ZOO...

Fot. — K. Przychodzki

&QZWi&,itQŚGi
Niedawno ludność Krotoszyna 

odprowadziła na cmentarz dwóch 
powstańców wielkopolskich, a mia 
nowicie 74-letniego Jana Bartec- 
kiego — b. pracownika Prezydium 
PRN i 63-letniego zegarmistrza — 
Stefana Skowrońskiego, (fk)

W czasie grypy lekarze Obwodo 
wej Przychodni w Krotoszynie jj 
nie byli w stanie obsłużyć wszyst il 

kich chorych. Toteż z dużym uzna i; 
niem należy podkreślić pomoc le- j| 

karzy Szpitala Powiatowego.

Personel apteczny mimo ofiarnej 
pracy musiał niejednokrotnie siu- ] 
chać słusznych 'żalów chorych, I 

którzy często w długich ogonkach

Dzieci i zapałki

czekali na lekarstwa. Należałoby 
w Krotoszynie uruchomić jeszcze 
jedną aptekę.

Zjazd koleżeński 
w Krotoszynie *7

Ostatnio zawiązał się pod przew. 
Antoniego Heinscha Komitet Orga 
nizacyjny Zjazdu b. wychowaw­
ców i wychowanków Liceum O- 
gólnokształcącego im. H. Kołłąta­
ja w Krotoszynie.

Zjazd odbędzie się 5—7 czerwca. 
Główne uroczystości odbędą się w 
niedzielę 6 czerwca br. W godzi­
nach przedpołudniowych przewidu 
je się akademię w Liceum, a po 
południu wspólny obiad i spotka­
nie towarzyskie połączone z za­
bawą.

Na zakończenie Zjazdu w dniu 
7 czerwca br. o godz. 14 odbędą się 
występy zespołów młodzieżowych 
Liceum, a o godz. 16 wieczór dy­
skusyjny i zamknięcie Zjazdu.

(s)

Kwiecień

9
czwartek

imieniny
Marii

Słońce: 
wsch.: g. 4-51 
zach.: g. 18.23

Teatry
W POZNANIU JUTRO;

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”; POLSKI — g. 19 „Dro­
ga do Czarnolasu”; NOWY — g. 19 
„Freuda teoria snów”; OPERET­
KA — g. 18.30 „Bal w Savoy’u”; 
SATYRY — g. 20 „Diabeł”; RE­
WIA — g. 19.30 „U nas najwese- 
lej”; MARCINEK — g. 11 „Nie­
zwykły wyścig i Gęgorek”; g. 
16.30 „Kropka — Kreska i Agnie­
szka”.

W TERENIE DZIŚ:

KALISZ — „Maria Stuart”; — 
BŁASZKI — „Taka miłość”; — 
OBRA — „Mazepa”; GOSŁAWICE 
„Mąż pognębiony”; ŚRODA — 
„Przygoda florencka”; GOLIBA — 
„Koehane dziatki”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Czerwone i 

czarne” (franc., 16 1.); Stylowe: 
„Bezkresne horyzonty” (franc., 12 
1.); Wolność: „Bitwa o ciężką wo­
dę” (franc., 12 1.); GNIEZNO — 
Lech: „Alibi” (niem., 14 1.); Polo­
nia: „Ostatni strzał” (polski, 18 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Kapitan z Ko 
penick” (niem. 16 1.); Słońce: „Pan 
Anatol szuka miliona” (polski, 16 
1.); LESZNO — Panorama: „Orzeł” 
(polski, 14 1.); PIŁA — Iskra: „Ma­
rianna moich marzeń” (franc., 13 
lat).

Kaci i o
PROGRAM I

15.30 — z Życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — konc. ork. 
Rozgł. Łódzkiej; 17 — dla młodz. 
szkolnej; 17.30 — muz. i aktualn.; 
18.15 — „Tłusty czwartek”; 18.20 
konc. życzeń; 19.26 — sport; 19.30 
muz. tan.; 20 — „Dama Pikowa” 
— słuch.; 21.05 — opera w przekro­
ju; 22 — „Zorany ugór” — fragm. 
pow.; 22.20 — muz. tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 

19, 21 i 23.

PROGRAM II (Pcznań)

15 30 — dla dzieci; 16 — popoł. 
konc. symf.; 16.45 — „Wczesne dzie

Podwójny dochód: zysk i zaufanie
Licząca 1725 członków Powszechna Spółdzielnia Spo­

żywców „Jedność” w 7-tysięcznym Wolsztynie wygospo- 
darzyła w ubiegłym roku 2.063 tys. złotych dochodu. 
Tym samym wysunęła się na czoło w województwie.

Ostatniemu walp.emu zgro­
madzeniu przewodniczył długo 
letni i zasłużony przewodni­
czący Rady Nadzorczej — Wa­
lerian Kumoch. W ożywionej 
dyskusji nie było ani jednego 
słowa krytyki co do obecnej 
działalności tej najpopularniej 
szej w Wolsztynie placówki 
handlowej. Wiele słów uznania 
wyrażano sporej liczbie uprzej 
mych sprzedawczyń.

PSS prowadzi 31 sklepów 
oraz 8 kiosków. Szereg skle­
pów posiada nowoczesne urzą­
dzenia- Klienci są przede wszy 
stkim zadowoleni z tekstylne­
go sklepu preselekcyjnego, któ 
ry w pionie „Społem” został 
w województwie pierwszy u- 
ruchomiony w ub. roku w Wol 
sztynie.

je Pomorza”; 17.05 — dla dzieci 
„Przechadzki cieszyńskie”; 17.30 — 
radioexpress; 17.35 — fel. aktual­
ny; J7.45 — sport; 17.50 — taneczne 
rytmy; 18.15 — jutro w Filharmo­
nii Poznańskiej; 18.25 — aud. ak­
tualna; 18.35 — muz. i aktualn.; 
19 — aud. poetycka; 19.40 — muz. 
tan.; 19.50 d. c. muz. tan.; 20.27 — 
sport; 20.40 — konc. ork. PR w 
Krakowie; 21.30 dyskusja przed 
mikr.; 22.05 — Międzynar. Uniwers. 
Radiowy; 22.25 — muz. tan.; 22.46 
debiuty pisarskie; 23 — aud. ka­
meralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 
12.04, 15, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
17 — dla dzieci; 19 — dziennik 

(W-wa); 19.25 — rec. fortep. Sie- 
dzieniewskiej (W-wa); 19.50 — „Te- 
le-rozmaitości” (P-ń).

Trudny rok powiatu rawickiego
Na sesji Powiatowej Rady 

Narodowej zatwierdzono spra­
wozdanie z wykonania budże­
tu i planu za 1958 rok. Uspo­
łecznione przedsiębiorstwa 
przemysłu terenowego z nikłą 
nadwyżką wykonały globalne 
plany produkcji. Spowodowało 
to niewykonanie planów przez 
Raw. Zakł. Ter. Przem. Mat. 
Bud. z powodu długotrwałych 
opadów’ na początku sezonu, o- 
późnienia robót inwestycyj­
nych w cegielniach, wreszcie 
braku siły roboczej. Planu nie 
wykonała również Spółdz. In­
walidów' „Rozwój” z powodu 
trudności w zaopatrzeniu.

Klęska powodzi poważnie ob 
niżyła zbiory zbóż podstawo­
wych. Chłopi zebrali 16,4 q z 
ha, spółdzielnie 17,6 q. Za to 
rośliny okopowe u chłopów le­
piej obrodziły aniżeli w spół­
dzielniach; buraków cukro­
wych uzyskali o 7Ć,7 q z hekta 
ra więcej, aniżeli spółdzielcy.

Trudności paszowe zwłaszcza 
na terenach objętych powodzią 
obniżyły o 145 sztuk stan po­
głowia bydła, o 456 sztuk trzo­
dy chlewnej i o 1390 owiec w 
stosunku do 1957 roku. Chłopi 
sprzedali państwu po cenach 
rynkowych wiele ton zboża, ży­
wca i mleka. Natomiast nie zo 
stały wykonane obowiązkowe 
dostawy, najgorzej wypadł

W minionym roku wybudo­
wano również specjalny pawi­
lon spożywczy. W 3-letnim pla 
nie rozwoju przewiduje się bu 
dowę w Wolsztynie spółdziel­
czego domu handlowego, posia 
dającego 5 sklepów na parte­
rze, kawiarnię i restaurację 
na I piętrze oraz biura, salę 
wykładową i świetlicę na II 
piętrze. Zupełnie przebudowa­
na zostanie kawiarnia, przezna 
czona również na dancingi.

Do bardzo smacznych nale­
żą ciastka, których 30 tys. mie 
sięcznie wypieka mała ciast­
karnia PSS pod kierownic­
twem Karola Trąbskiego. Cia­
stkarnia ta pracowała najbar­
dziej rentownie w wojewódz­
twie, wykonując plan w 111,5 
proc.

PSS dba o członków, czyniąc 
im ułatwienia w wielu drob­
nych sprawach. Na przykład 
dla gospodyń domowych pro­
wadzono kursy wypieku ciast 
i garmażeryjny. Prowadzi się 
bezpłatną poradnię krawiecką 
i punkt repasacji pończoch. Za 
minimalną opłatą wypożycza 
się na różne uroczystości ro­
dzinne sprzęt gospodarstwa 
domowego. W najbliższym cza 
sie zostanie uruchomiona po­
radnia kosmetyczna. Członko­
wie będą mogli oglądać pro­
gram telewizyjny w własnej 
świetlicy, która również w naj 
bliższym czasie ma być otwar­
ta.

W uczniowskich sklepikach 
spółdzielczych, nad którymi 
opiekę sprawuje PSS, szkoły 

skup ziemniaków i to w gro­
madach Dubin, Golina Wielka 
i częściowo Szkaradowo.

W ub. roku uzyskano 288 no­
wych izb, więcej o 138 w sto­
sunku do 1957 roku, resortowi 
oświaty przybyło 11 izb lekcyj 
nych, jednak warunki naucza­
nia nie poprawiły się z powodu 
wzrostu ilości uczniów. Na 
izbę lekcyjną w mieście przy­
pada 50, a na wsi 36 uczniów. 
Najgorzej sprawa ta przedsta­
wia się w Rawiczu (59 ucz­
niów) i w Miejskiej Górce (56).

W szpitalu powiatowym — 
po staremu. Nie przybyło ani 
jedno łóżko. Na 10 tys. miesz­
kańców powiatu przypada 
więc 26,6 łóżek przy średniej 
wojewódzkiej 34,4 łóżka. Sytu­
acja ma się poprawić dopiero 
z chwilą oddania do użytku 
szpitalowi bloków po Korpusie 
Kadetów. Na adaptację tych 
budynków wydano już 600 tys. 
zł. Prace mają być ukończone 
w ciągu tego półrocza.

Wybudowano nowy most pod 
Zaorlem, do stanu surowego 
doprowadzono dom' mieszkal­
ny w Rawiczu przy ul. P. Skar 
gi, kontynuowano rozbudowę 
zakładu opiekuńczego w Pa- 
kówce i oddano do użytku dom 
mieszkalny o 21 izbach w Ra­
wiczu przy ul. Mickiewicza.

(tw) 

nr 1 i liceum w Wolsztynie o- 
raz Technikum Rolnicze zdo­
były już poważne fundusze. 
Na przykład licealna spółdziel 
nia uczniowska wypracowała 
w przeszłym roku przeszło 9 
tys. złotych nadwyżki.

Troskliwym prezesem spół­
dzielni „Jedność” jest Jan 
Woś. W wyborach uzupełnia­
jących w skład Rady Nadzor­
czej weszli spółdzielcy: Gaux, 
Gierak, Matecki, Kawczyńska, 
Jurga i Ośko. Spółdzielnia 
przeznaczyła kwotę 34-396 zło­
tych na budowę szkół.

(kh)

W programie 
„U nas też wiosna'*

Zaczęło się od objazdu estra 
dowego zespołu Kazimierza 
Renza, który z kolei odwiedzi: 
Gorzów (9 bm.). Opalenicę (10 
bm.), Nowy Tomyśl (11 bm.) i 
Grodzisk (12 bm.).

Tytuł imprezy brzmi: „U 
nas też wiosna'1, którą przyno 
szą w swoich punktach progra 
mu: H. Guzek, Wiesława Dro 
jecka, Henryk Derwich, Kazi 
mierz Renz, Stanisław Struga­
rek oraz zespół rytmiczny w 
osobach: Michała Niemiry, Jó­
zefa Stolarza i Wojciecha Le­
chowskiego. (n)

Koszykarze Lecha
grają z Anfwerpse

W sali KKS Lech przy ul. Ma­
tejki w Poznaniu odbędzie się w 
sobotę (11 bm. godz 19) rewanżo­
we, ćwierćfinałowe spotkanie o 

। puchar Europy w koszykówce 
mężczyzn. Przeciwnikiem koszy­
karzy Lecha będzie zespół mistrza 
Belgii — Antwerpse, który — jak 
wiemy — poznaniacy pokonali w 
pierwszym meczu 89:80 (42:43). Bel­
gowie, wbrew ogólnym przy­
puszczeniom okazali się wtedy 
bardzo groźnym przeciwnikiem i 
jak można wywnioskować zresztą 
po wyniku, rozegrali z „lechita- 
mi” równorzędny mecz. Tym 
razem poznaniacy, mając niewąt­
pliwie duży handicap, jakim jest 
zdobycie pierwszych punktów no 

ji oczywiste rozgrywanie spotka­
nia na własnym terenie, są do­
brej myśli. Tym bardziej, że do 
rewanżu przygotowują się od 
pewnego czasu bardzo starannie.

Jak dotychczas Belgowie nie po­
wiadomili o terminie swego przy­
jazdu. Organizatorzy spodziewają 
jsię, że zespół Antwerpse przyje- 
dzie dziś lub jutro w godzinach 

j rannych.

: Bilety r.a atrakcyjny mecz Lech 
— Antwerpse można nabywać od 
dzisiaj w sekretariacie Lecha przy 
ul. Dworcowej od godz. 8—15. Ze 
względu na ograniczoną ilość 
miejsc w sali —i karty wolnego 
wstępu nie będą honorowane.

(Of)

W Grabinie (pow. Koło) 
1 kwietnia dzieci podpali­
ły budynek gospodarczy, 
który spłonął. Strata 21 
tysięcy zł. W Żychlinie 
(pow. Pleszew) również

Obrazek

Z listem 
niepochwalnym

Jest godzina 7. 45. Przed spę 
dem trzody chlewnej w Bo- 
rzykowie czeka już 15 furma­
nek, tymczasem nikt nie przy 
stępuje do odbioru. Spotykam 
przedstawiciela bekoniarni z 
Gniezna. Mówi mi, że spęd 
winien się zaczynać o .godz 
7.30, że niejednokrotnie praca 
rozpoczyna się tu dopiero o 
godz. 10, jak to na przykład 
miało miejsce w ubiegłym ty­
godniu. ,$■

Rolnicy psioczą na niepo­
rządki i proszą o pomoc. Łą­
czę się więc telefonicznie z Za 
rządem GS. Po chwili oczeki­
wania otrzymuję połączenie, 
proszę do aparatu prezesa GS 
ob. Niezgodę. Przyrzeka, że za 
chwilę będzie na miejscu i 
sprawę zbada. Chwila stała się 
prawie że godziną.

Zamiast prezesa — przybył 
jego zastępca wiceprezes Idel- 
se, który stwierdza:

— Co tu tak ważnego się 
stało, że tyle szumu!

Wskazujemy długi szpaler 
oczekujących wozów i psio­
czących rolników, tracących 
niepotrzebnie czas. P. Idelse 
na to:

— I cóż z tego, że czekają! 
Niech sobie poczekają!

Dopiero teraz zaczęto starać 
się o ludzi do obsługi. Szpaler 
wozów jeszcze bardziej się 
wydłużył...

Podobne historie stają się 
powszechnym na punkcie 
spędu w Borzykowie zja­
wiskiem. Ale kto powie Za­
rządowi GS, że GS jest na u- 
sługi chłopów, a nie chłopi 
na ich usługi? (jst)

Warzywniki
w niebezpieczeństwie?

Siewy wiosenne w okolicy Pyzdr 
już na ukończeniu. Niektórzy rol­
nicy przystąpili do sadzenia ziem­
niaków. Zboża ozime na ogół — 
dobre.

Tragiczna tu sytuacja z nasio­
nami ogrodniczymi: GS Pyzdry 
nie ma ich ani na lekarstwo. Gdzie 
ich szukać? (jspn)

Wkrótce biegi narodowe

Olimpiada... nagrodą
Oznaczeniu biegów narodowych dla umasowienia kultury fizyczJ 

nej i sportu, nie potrzeba już chyba nikogo przekonywać. Wy­
starczy tylko wspomnieć, że właśnie w biegach narodowych rozpo* 
czynało swą karierę wiciu polskich lekkoatletów, którzy później 
sięgali po najwyższe laury sportowe. Jak co roku, znajdujemy się 
w okresie ostatnich przygotowań do tej wielkiej ogólnopolskiej inW 
prezy. O szczegóły poprosiliśmy zastępcę przewodniczącego WKKF* 
a zarazem członka Wojewódzkiego Komitetu Organizacji Biegów Na? 
rodowych — mgr. BOGDANA ZGO DZlNSKIEGO.

— Tegoroczne biegi narodowe — 
powiedział on — rozpoczną się 26 
bm. Pierwsze eliminacje przepro­
wadzane będą w klubach, szko­
łach, ogniskach Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Fizycznej, ośrod­
kach w. f. itd. Podczas święta 
kultury fizycznej — 16 czerwca — 
odbędą się biegi powiatowe, które 
mają wyłonić 12-osobowe repre­
zentacje danych ośrodków. Biegi 
wojewódzkie odbędą się 28 czerw­
ca. Jeżeli chodzi o szczegóły or­
ganizacyjne, utworzył się Komitet 
Wojewódzki Organizacji Biegpw, 
który już od dłuższego czasu pra­
cuje pod kierownictwem zastępcy 
przew. Prezydium WRN — mgra 
Tadeusza Kwaśniewskiego. Rów­
nież w powiatach powstały po­
dobne komitety, do których weszli 
także przedstawiciele rad narodo­
wych.

— Czy pomyślano o jakichś 
atrakcjach dla startujących?

— Tak. Największą chyba to, że 
zwycięzcy w biegach centralnych 
w/jaigą w nagrodę na igrzyska 
olimpijskie do Rzymu. Dla trium­
fatorów poszczególnych etapów 
biegd — jak biegi powiatowe czy 
wojewódzkie — przewidziane są 
dyplomy, pamiątkowe żetony 
ufundowane przez POZLA, no i 
oczywiście nagrody rzeczowe.

— Na jakich dystansach będą 
startowali zawodnicy?

• — Juniorzy startować będą na 
dystansach 1.000 dt> 1.500 m. Ju­
niorki — 500 do 800 m, seniorzy w 
biegu na dystansie od 2.500 do 

dzieci spowodowały pożar 
stodoły. Szkoda wynosi 70 
tysięcy zł. 6 STODÓŁ I 
KILKA BUDYNKÓW GO 
SPODARCZYCH Z MAR-. 
TWYM I ŻYWYM IN­
WENTARZEM 2 bm. spło 
nęło w Zakrzewie (pow< 
Turek). Przyczyna: 5-let- 
nia dziewczynka i zapał-? 
ki. Wartość straty 280 ty­
sięcy złotych. 3 kwietnia 
w Buczkowie (pow. Ple­
szew) w popiół zamieniła 
się stodoła wartości 70 ty­
sięcy zł. I tu przyczyny 
były dzieci i zapałki.

W ciągu trzech dni dzie­
ci spowodowały 9 poża­
rów na szkodę blisko pół 
miliona złotych! (na)

MiPQRSłDMIV
R. Minkisiewicz — Gębiczyn* 

Prosimy zwrócić się do Klulju 
Motorowego LPŻ w Czarnkowie 
w celu bezpłatnego przeszkolenia 
na kursie motorowym. (580—2316).

M. Wożniak — Gawłowice. W 
województwie poznańskim nie ma 
żadnej szkoły radiotechnicznej^ 
Natomiast w Warszawie przy ul. 
Kasprzaka 19/21 znajduje się Tech­
nikum Radio-Teietechniczne MPC. 
Może Pan tam zdobyć zawód 
radiotechnika. (2268).

Joanna Jakubczak — Leszno* 
Zamek malbórski zbudowany zo* 
stał przez Krzyżaków w roku 1280 
i był siedzibą wielkich mistrzów* 
Na Górnym Zamku mieścił sięę 
konwent, kościół Najśw. Marii- 
Panny, kaplica, sala kapituł i 
mieszkania rycerzy; na średnim- 
zaś znajdował się pałac wielkie-* 
go mistrza. W roku 1457 poddał 
się Malbork Połakom.

Jerzy z Jerki. Studia bibliote-J 
karskie trwają 4 lata. Po ich ukoń 
czeniu student otrzymuje tytuł ma 
gistra bibliotekarstwa. Wymagana 
jest dobra pamięć i zdolności ję-i 
zykowe, ponieważ w czasie trwa­
nia studiów student musi opano- 
wać 3 języki obce. W czasie nauki 
obowiązują 4 tygodniowe prakty-i 
ki wakacyjne.

Bronisław Brajer — Radomyśl* 
Prawo zwyczajowe jest po Waszej 
stronie, gdyż przewiduje ono, że 
jeżeli droga użytkowana jest przez 
mieszkańców danej wsi czy gro­
mady ponad 30 lat, to staje się już 
drogą publiczną. Wtedy właści-4 
ciel pola, przei które przebiega 
droga, nie ma prawa zakazywania 
przejazdu lub przechodzenia. Są­
dzimy, że w Waszym wypadku 
władze administracyjne załatwią 
sprawę pozytywnie i uznają spoN 
ną drogę jako publiczną.

(1373)

3.000 m, a seniorki od 600 do 80(1 
m. Nasz bieg wojewódzki chcemy 
rozegrać 28 czerwca podczas meczu 
lekkoatletycznego juniorów Polska 
— NRD, który odbędzie się na 
Stadionie im 22 Lipca w Poznaniu* 
Chcemy także umożliwić naszyną 
zawodnikom wyjazd do Rzymu.

_  ?7?

— No tak, w pewnym sensie, bo 
naszą reprezentację na zawody 
centralne „skoszarujemy” na kil- 
kunastodniowym obozie, organi­
zowanym przez POZLA.

Rozmawiał: Wł. OFIERSKI

Trzy poznanianki
w reprezentacji

W skład reprezentacji Polski 
koszykówce kobiet, która wyje­
chała ostatnio na 2-tygodniowy 
obóz do NRD, zakwalifikowano 
trzy koszykarki poznańskiego 
Lecha, a mianowicie: Beyerównę, 
Roga-Kapałczyńską i Ratajcza- 
kównę. Obok poznanianek do NRD 
wyjechały: Miguła, Wężyk, Iwa­
now, Kowalczyk, Szostak, Kozpą- 
dek, Górka, Jaskólska i Widurska.

Na zakończenie swego pobytu W 
NRD, Polki rozegrają międzypań­
stwowe spotkanie Poiska — Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na. Nasze koszykarki przebywać 
będą w szkole sportowej pod Ber­
linem. (Of)
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